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POWIAT POMOŻE ŚWIETLICOM WIEJSKIM
W przyszłym roku lubińskie starostwo 
przekaże Ścinawie ponad milion złotych. 
Pieniądze zostaną przeznaczone na 
remonty wiejskich świetlic.   str. 4
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ŚWIĘCI BALOWALI 
W LUBINIE
Ulicami Lubina przeszedł korowód 
świętych, byli aniołowie, ale i Jan 
Bosko czy siostra Faustyna. To – jak 
zastrzegają organizatorzy – nie 
alternatywa dla Halloween, ale 
duszpasterski sposób, żeby pokazać 
to, czym żył Kościół przez dwa 
tysiące lat.   » str. 10 i 11

DZIKI 
POLICZONE
Ponad trzystu leśników, myśliwych, 
strażaków i osób prywatnych prze-
czesywało podlubińskie lasy w po-
szukiwaniu dzików. To część ogólno-
polskiej akcji inwentaryzacyjnej zle-
conej przez Ministerstwo Środowi-
ska.  » str. 7

MIASTO 
I GMINA 
POŁĄCZONE
Radni sejmiku wojewódzkiego za-
twierdzili uchwałę wyznaczającą 
aglomerację Lubin. Oznacza to ko-
niec procedury niezbędnej do syste-
mowego połączenia miasta i gminy 
wiejskiej.  » str. 9

SKÓRA 
(NIE)ODWOŁANY?

KORKI NA KRAJOWEJ 
TRÓJCE
Droga krajowa nr 3 zostanie częściowo 
zamknięta. Na niemal sześciokilometrowym 
odcinku dotychczasowa czteropasmówka 
zmieni się w dwupasmówkę.   » str. 5
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 » 28 października rada nadzorcza Polskiej Miedzi odwołała 
Krzysztofa Skórę z funkcji prezesa. Jego następcą został Rado-
sław Domagalski-Łabędzki, wcześniej będący podsekreta-
rzem stanu w Ministerstwie Rozwoju. Pojawiły się jednak wąt-
pliwości, czy zmiana ta jest prawomocna. Niewykluczone, że 
sprawą zajmie się sąd. 

Spotkanie rady nadzorczej roz-
poczęło się o godz. 12.30. W je-
go planie, podobnie jak w przy-

padku kilku wcześniejszych obrad, 

znalazł się punkt przewidujący zmia-
ny w składzie władz Polskiej Miedzi. 
Tym razem jednak nie służył tylko 
trzymaniu zarządu w niepewności.

Dziewięcioosobowa rada odwo-
łała Krzysztofa Skórę, a prowadzenie 
miedziowych interesów powierzyła 
Radosławowi Domagalskiemu-Ła-
będzkiemu. To może prowadzić do 
przejęcia kontroli nad spółką przez 
wicepremiera Mateusza Morawiec-
kiego. Wcześniej pojawiały się przy-
puszczenia, że po likwidowanym 
resorcie skarbu państwa nadzór nad 
Polską Miedzią sprawować będzie 
Ministerstwo Energii. 

Przedstawiciele pracowników 
w radzie nadzorczej kwestionują 
prawomocność udziału w piątko-
wym posiedzeniu Dominika Hun-
ka. Prawdopodobnie jego obecność 
na posiedzeniu pozwoliła na odwo-
łanie poprzedniego prezesa i powo-
łanie nowego, decyzja o tej zmianie 
została bowiem podjęta większością 
zaledwie jednego głosu.

 
 Ciąg dalszy na str. 3Fo

t. 
Ka

ta
rz

yn
a 

W
oź

ni
ak

ow
sk

a

CAŁOROCZNE ODKURZAN IE
GRAT IS !

pon - pt 7-20, sob 8-14
tel. 735 267 478

Lubin
ul. Chocianowska 15A

CHŁOPAKI Z PERONU ZAPRASZAJĄ!
BADANIA TECHNICZNE POJAZDÓW DO 3,5t

STACJA KONTROLI
POJAZDÓW

reklama

Radosław Domagalski-
-Łabędzki

Krzysztof SkóraDominik 
Hunek
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Drzew już nie ma, 
czas na światła
 » Wielka wycinka drzew na skrzyżowaniu pod Castoramą obudziła nadzieje mieszkańców 

na długo wyczekiwany remont. Wygląda jednak na to, że jedna jaskółka wiosny nie czyni 
i na przebudowę niebezpiecznego skrzyżowania przyjdzie nam jeszcze trochę poczekać.

Lubinianie dobrze znają to 
skrzyżowanie i od lat czekają 
na jego przebudowę.

– Przejechanie tego skrzyżowa-
nia jest bardzo trudne, szczególnie 
w godzinach szczytu. Czasem na 
środku stoi kilka aut, czekających 
na swoją kolej. Kierowcy jadący 
z Wrocławia lub Polkowic ignoru-
ją znak „teren zabudowany” i nie 
stosują się do ograniczenia pręd-
kości 50 km/h. Nie pomaga czaso-
wa kontrola prędkości prowadzo-
na przez policję. Dodatkowo je-
sienią rano zdarzają się mgły, któ-
re utrudniają widoczność (niedale-
ko jest rzeczka) – pisze nasza Czytel-
niczka z prosząc o interwencję w tej 
sprawie.

Skrzyżowanie, o którym mowa, 
łączy dwie drogi krajowe: 3 i 36. Za-
rządza nimi Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad, któ-
ra przebudowę co prawda planuje, 
ale szczegółów nie zdradza. Na ra-
zie wycina pobliskie drzewa.

– W pobliżu skrzyżowania DK 
3 z DK 36 w Lubinie wyciętych 
zostało około 30 drzew (głów-
nie stare topole). Ma to związek 
z przygotowaniem terenu pod 
planowaną przebudowę skrzyżo-
wania. Możliwy termin realiza-
cji samej inwestycji nie jest jesz-
cze znany – mamy przygotowaną 
dokumentację, więc w momencie 
uzyskania gwarancji finansowa-
nia będziemy mogli ogłosić postę-
powanie przetargowe. Żeby nato-
miast nie wygasła decyzja w spra-
wie wycinki i żeby nie trzeba by-
ło powtarzać od nowa całej zwią-
zanej z nią procedury, zrealizowa-
no wycinkę już teraz. Pozwoli to 
zaoszczędzić trochę czasu w przy-
szłości – mówi Maciej Wołodko 

z Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad.

Wycinka drzew nie poprawia 
bezpieczeństwa mieszkańców, 
którzy liczą przynajmniej na tym-
czasowe rozwiązania gwarantują-
ce bezpieczeństwo pieszych i kie-
rujących.

– Przejście dla pieszych niedale-
ko skrzyżowania to dla mieszkań-
ców Miroszowic jedyna droga do 
Lubina. Jest to droga do szkoły dla 
wielu dzieci ze wsi. Chodzą tędy 
samodzielnie już uczniowie szko-
ły podstawowej, a na przejściu nie 
ma nawet świateł. Na tej samej dro-
dze kilka kilometrów dalej jest mi-
gające żółte światło dla dorosłych 
przeważnie osób, które udają się na 
działki koło Małomic. Dzieci z Mi-
roszowic nie mają nawet migają-
cego światła, a powinny mieć bez-
pieczną drogę do szkoły – pisze na-
sza Czytelniczka.

Jej wiadomość przekazaliśmy 
do GDDKiA, która niestety nie 

ma dla lubinian dobrych wiado-
mości.

– W zakresie drobniejszych 
usprawnień poprawiających bez-
pieczeństwo w tym miejscu, ma-
my niestety trochę związane rę-
ce. W obszarze zabudowanym nie 
wolno nam montować poziomych 
wypukłych pasów spowalniają-
cych, powodujących powstawanie 
wibracji. W ciągu dróg krajowych 
nie mogą także powstawać progi 
spowalniające. Ewentualny mon-
taż sygnalizacji świetlnej to już 
z kolei większa inwestycja, na któ-
rą nie mamy – w ramach bieżącego 
utrzymania drogi – środków. Praw-
dą jest, że skrzyżowanie należy do 
niebezpiecznych. Jego przebudowa 
umieszczona została w rządowym 
Programie Likwidacji Miejsc Nie-
bezpiecznych i liczymy, że zosta-
nie w nieodległej przyszłości skie-
rowana do realizacji – mówi Maciej 
Wołodko.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA

Nowy zegar w starym miejscu
Mieszkańcy Lubina przyzwyczaili się już do 
tego, że na skrzyżowaniu al. Niepodległości 
z ul. Armii Krajowej znajduje się czasomierz. 
Niedawno znowu zaczął odliczać minuty.
Na skrzyżowaniu przy Centrum Kultury 
Muza w Lubinie zainstalowano nowy zegar. 
Poprzedni odszedł na emeryturę.
– Nowy zegar montuje firma z Lubina 
w miejscu poprzedniego, który z racji wie-
ku popsuł się, a koszt naprawy przewyższał 
jego wartość – mówi Jacek Mamiński, 
rzecznik prezydenta miasta
Zamontowano trzy wyświetlacze pokazują-
ce aktualną godzinę. Nowy zegar kosztował 
20 tys. zł.  KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Zegar oprócz godziny pokazuje rów-
nież aktualną datę oraz temperaturę 
powietrza

RCS najlepszy na Dolnym Śląsku

 Regionalne Centrum Sportowe 
w Lubinie zajęło pierwsze miejsce 
w plebiscycie na najciekawszy 
dolnośląski obiekt sportowy.

Dolnośląskie „TOP 5” to cyklicz-
ny plebiscyt organizowany przez 
Radio Wrocław. Internauci decy-
dują w nim, który z nominowa-
nych obiektów zasługuje na miano 
„naj”. Tym razem oprócz lubińskie-
go ośrodka mieszkańcy Dolnego Ślą-
ska mieli do wyboru także Stadion 
Miejski we Wrocławiu, wałbrzyski 
Aqua Zdrój, stadion lekkoatletycz-
ny w Lubawce i skocznię narciarską 
Orlinek w Karpaczu.

Mobilizacja lubinian była du-
ża i RCS bez trudu wyprzedził ry-
wali zarówno pod względem licz-

by głosów, jak i oceny atrakcyjno-
ści obiektu. Za najciekawszy obiekt 
na Dolnym Śląsku uznało go 1255 
osób. Drugi w kolejności Aqua Zdrój 
w Wałbrzychu poparło 726 inter-
nautów. Najmniej, bo tylko 293 gło-
sy, zdobył Orlinek.

Nieco gorzej wypadło Cen-
trum Kultury Muza, które walczy-
ło w innym internetowym plebiscy-
cie. Czytelnicy portalu Kulturaonli-
ne.pl przyznali mu czwarte miejsce, 
na 31 placówek nominowanych do 
miana najlepszego ośrodka kultu-
ry w Polsce. Ten tytuł przypadł osta-
tecznie Kutnowskimu Domowi Kul-
tury, a drugie miejsce w tym głoso-
waniu zajęło Polkowickie Centrum 
Animacji.

JOANNA DZIUBEK
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Lubińską halę za najciekawszy obiekt na Dolnym Śląsku uznało 1255 osób
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Wycinka drzew nie poprawia niestety bezpieczeństwa mieszkańców, którzy liczą 
przynajmniej na tymczasowe rozwiązania gwarantujące bezpieczeństwo pieszych 
i kierujących
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Od czwartku korki 
na krajowej trójce
 Na czwartek, 3 listopada, planowane jest 

częściowe zamknięcie drogi krajowej nr 3. Na 
niemal sześciokilometrowym odcinku 
dotychczasowa czteropasmówka zmieni się 
w dwupasmówkę. Do czasu powstania drogi 
objazdowej można więc spodziewać się korków.

– Na tę chwilę możemy potwierdzić, że na oko-
ło 5,7-kilometrowym odcinku DK 3 przewidywane 
jest przełożenie ruchu. Wykonawca planuje wprowa-
dzić je w nocy z 2 na 3 listopada. Termin może jed-
nak jeszcze ulec przesunięciu – mówi Maciej Wołod-
ko z wrocławskiego oddziału Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad. – Zgodnie z zatwierdzo-
nym projektem tymczasowej organizacji ruchu, za-
mknięta zostanie jedna jezdnia, a ruch w całości po-
prowadzony zostanie drugą jezdnią. Pasy ruchu zo-
staną oddzielone słupkami. Niestety, ruch z dotych-
czasowych czterech pasów będzie musiał się zmie-
ścić na dwóch.

DK 3 będzie zamknięta od zjazdu na Owczary/
szyb Lubin Zachodni aż do Biedrzychowej. Zmia-
ny spowodowane są postępami w budowie drogi S3, 
która na tym odcinku będzie biegła tą samą trasą co 
istniejąca trójka. Szczególnie utrudniony będzie do-
jazd do szybu Lubin Zachodni od strony Lubina, ze 
względu na budowę wiaduktu w tym miejscu. Dwu-
pasmówka będzie musiała wystarczyć kierowcom aż 
do czasu ukończenia budowy drogi technicznej, na 
którą wtedy zostanie przełożony ruch już do końca 
budowy drogi S3. Szczegółowy przebieg drogi objaz-
dowej nie jest jeszcze znany, jej udostępnienie plano-
wane jest na marzec 2017.

Wyłączenie z ruchu fragmentu DK 3 spowoduje 
również zmiany w kursowaniu autobusów dowożą-
cych pracowników. Z uwagi na przewidywane kor-
ki, niektóre autobusy zostaną skierowane na drogi al-
ternatywne. Czas przesunięcia autobusów może wy-
nosić 5-10 minut.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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DK 3 będzie zamknięta od zjazdu na Owczary/szyb Lubin 
Zachodni aż do Biedrzychowej

Skóra (nie)odwołany?
 » Ostatnie obrady rady 

nadzorczej KGHM będą 
miały ciąg dalszy, ale nie 
w siedzibie spółki, a w… 
sądzie. Tak zapowiadają 
członkowie tego 
gremium wybrani przez 
załogę miedziowego 
giganta. 

Przedstawiciele pracowni-
ków w radzie nadzorczej 
kwestionują prawomoc-

ność udziału w piątkowym po-
siedzeniu Dominika Hunka, 
przewodniczącego rady, któ-
ry 5 września tego roku został 
delegowany do tymczasowego 
sprawowania funkcji wicepre-
zesa do spraw rozwoju. W tej 
roli miał pozostać do 6 grudnia.

Tymczasem 28 październi-
ka na dziesięć minut przed roz-
poczęciem obrad Dominik Hu-
nek złożył rezygnację z tego od-
delegowania i wrócił do pełnie-
nia funkcji w radzie nadzorczej, 
co potwierdzone zostało popo-
łudniowymi komunikatami 
giełdowymi. Prawdopodobnie 
jego obecność na posiedzeniu 
pozwoliła na odwołanie preze-
sa Krzysztofa Skóry i powołanie 
na jego miejsce Radosława Do-
magalskiego-Łabędzkiego, de-
cyzja o tej zmianie została bo-
wiem podjęta większością zale-
dwie jednego głosu.

Ten właśnie zabieg wywołał 
sprzeciw członków rady nad-
zorczej wybranych przez za-
łogę. Jeden z nich, Leszek Haj-
dacki, mówi: – Nie zgadzamy 
się na taki sposób zarządzania, 
a właściwie bawienia się spół-
ką. Naszym zdaniem pan Hu-
nek nie może sam w dowol-
nym momencie zrezygnować 
z pełnienia funkcji członka za-
rządu, którą powierzyła mu ra-
da. Rada go powołała i to ona 
może go odwołać, także na jego 
wniosek. Ale do tego potrzebna 
jest decyzja rady, a nie jego sa-
mego.

– Te działa-
nia, które do-
tyczyły przy-
wrócenia pa-
na Hunka do 
pracy w radzie 
nadzorczej, są 
w mojej oce-
nie niezgod-
ne z prawem, 
co zasygnali-
zowałem już 
w czasie piąt-
kowych obrad. 
W konsekwen-
cji tego wszyst-
kie uchwały rady 
nadzorczej będą podejmowane 
z wadą prawną – komentuje Jó-
zef Czyczerski. Tego samego zda-
nia jest Bogusław Szarek: – W na-
szej ocenie pan Hunek nie miał 
prawa uczestniczyć w tych obra-
dach, dlatego tę uchwałę zaskar-
żymy do sądu gospodarczego.

Rzecz jasna przewodniczą-
cy rady nadzorczej ma na ten 
temat zupełnie inne zdanie. 
W jego ocenie sposób, w jaki 
wrócił do pracy w radzie nad-
zorczej, jest prawidłowy, a nie-
uprawniona opinia przedstawi-
cieli załogi.

– Wynika ona moim zda-
niem z niezrozumienia insty-
tucji delegowania do zarządu. 
Delegacja to nie to samo, co 
powołanie do pełnienia funk-
cji członka zarządu. Ja ani na 
chwilę nie byłem członkiem za-

rządu, za to ca-
ły czas byłem 
członkiem ra-
dy nadzorczej. 
To nie tylko 
moja opinia 
jako adwoka-
ta, lecz tak-
że kancelarii 
prawnej ob-
sługującej ra-
dę nadzorczą. 
Potwierdza to 
również pro-
fesor Andrzej 
Kidyba, auto-

rytet w tej dzie-
dzinie – wyjaśnia Dominik 
Hunek. – Rezygnacja z oddele-
gowania może się odbyć na za-
sadzie jednostronnego oświad-
czenia woli, w przeciwnym ra-
zie osoba delegowana byłaby 
niewolnikiem rady nadzorczej 
– dodaje.

Członkowie rady reprezen-
tujący pracowników zamierza-
ją zwrócić się do innego nieza-
leżnego eksperta w dziedzinie 
prawnej, ponieważ nie zgadza-
ją się ze sposobem, w jaki od-
wołany został Krzysztof Skó-
ra. Tymczasem 8 i 9 listopada 
rada nadzorcza KGHM, z Do-
minikiem Hunkiem w skła-
dzie, zbierze się ponownie. Jed-
nym z najważniejszych punk-
tów obrad będzie sprawozdanie 
z audytu projektu Sierra Gor-
da. Niewykluczone, że w pla-

nie znów znajdą się punkty do-
tyczące zmian personalnych, 
tym razem obejmujące wice-
prezesów KGHM.

Kim jest nowy prezes Pol-
skiej Miedzi? 

Radosław Domagalski-Ła-
będzki od 7 grudnia ubiegłego 
roku był podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Rozwoju. Zaj-
mował się tam promocją pol-
skiej gospodarki w kraju i za gra-
nicą, polityką eksportową, w tym 
sprawami związanymi z umowa-
mi offsetowymi oraz kształtowa-
niem zasad wymiany handlowej 
Unii Europejskiej z krajami trze-
cimi. Nadzorował też działalność 
Polskiej Agencji Informacji i In-
westycji Zagranicznych w zakre-
sie promocji eksportu i polskich 
inwestycji za granicą.

W oficjalnym biogramie re-
sort przedstawiał go w następu-
jący sposób: „Menedżer z bo-
gatym doświadczeniem prak-
tycznym w zarządzaniu złożo-
nymi projektami biznesowymi 
o zasięgu międzynarodowym. 
Przygotował i skutecznie wdro-
żył strategię rozwoju w Azji jed-
nej z największych polskich 
grup kapitałowych”.

Były już minister w latach 
2006-2013 pełnił funkcję preze-
sa zarządu w należącej do port-
fela Michała Sołowowa spół-
ce Magellan Trading Shanghai 
w Chinach. Współtworzył Pol-
sko-Chińską Izbę Handlową 
w Szanghaju. Wcześniej praco-
wał jako prawnik w łódzkiej fir-
mie GSP Group oraz w American 
Enterprise Institute w Waszyng-
tonie – jednym z największych 
amerykańskich think-thanków. 
Ukończył studia Executive MBA 
na Rutgers University w New Jer-
sey. Był stypendystą uniwersy-
tetów w Műnster i Mannheim 
w Niemczech. W 2003 r. uzyskał 
tytuł magistra prawa na Uniwer-
sytecie Łódzkim. Jest autorem 
wielu publikacji o tematyce biz-
nesowej, zna język angielski, nie-
miecki i chiński.

JOANNA DZIUBEK

Dominik Hunek

 Krzysztof Skóra Radosław Domagalski-Łabędzki
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Powiatowe Usługi asystentów 
za dwa złote
 Tylko 2 zł zapłacą niepełnosprawni za 

godzinę usługi asystenckiej. Asystenci ułatwią 
wyjście z domu, potowarzyszą na spacerze, 
pomogą załatwić sprawy urzędowe i zrobić 
zakupy, a nawet przeczytają prasę osobom 
niezdolnym do samodzielnego czytania.

Fundacja Eudajmonia zaprasza do udziału pro-
jekcie, w ramach którego niepełnosprawni miesz-
kańcy m.in. powiatu lubińskiego mogą wykupić 
usługi asystenckie po niewielkiej cenie – dwóch 
złotych. Profesjonalni przewodnicy osób głucho-
niemych, niewidomych i słabowidzących, a także 
asystenci osób niepełnosprawnych i tłumacze ję-
zyka migowego będą wspierać w usamodzielnia-
niu się i uczestniczeniu w życiu społecznym i kul-
turalnym. Z pracy asystentów mogą też skorzy-
stać rodzice lub opiekunowie niepełnosprawnego 
dziecka, jeśli są np. przeciążeni całodobową opie-
ką nad nim.

Warto przypomnieć, że asystent nie zastąpi 
pielęgniarza ani rehabilitanta, chociaż może po-
móc w codziennych czynnościach. Nie wykona 
też żadnej usługi bez obecności klienta.

Zamówienie na usługę trzeba złożyć co naj-
mniej trzy dni wcześniej, można to zrobić telefo-
nicznie (nawet SMS-em) pod nr 506908876, ma-
ilowo (asystent @eudajmonia.pl) lub w siedzibie 
Fundacji we Wrocławiu. Asystenci będą realizo-
wali swoje usługi do 23 grudnia, o ile wcześniej 
nie wyczerpie się limit. Fundacja oferuje niepeł-
nosprawnym 1300 godzin.

Więcej na stronie Starostwa Powiatowego: 
www.powiat-lubin.pl.  KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA

Banki Żywności 
szukają 
wolontariuszy 
 Od 25 do 27 listopada 

w całej Polsce 
przeprowadzona 
zostanie Świąteczna 
Zbiórka Żywności. 
W akcji wezmą udział 
instytucje i sklepy także 
z powiatu lubińskiego.

Przez trzy dni w ty-
siącach sklepów na tere-
nie kraju pojawią się wo-
lontariusze zbierający 
żywność dla potrzebu-
jących pomocy. Zebra-
ne przez nich dary trafią 
do instytucji i organiza-
cji pozarządowych, któ-
re współpracują z Ban-
kami Żywności. Akcja 
zakrojona jest na wielką 
skalę, dlatego jej organi-
zatorzy szukają ochotni-
ków. Ci mogą się zgła-
szać do 7 listopada

– To od was zależy, ile 
zbierzemy jedzenia. Cze-
kają na nie osoby, któ-
re bez waszej pomocy nie 
będą miały radosnych 
świąt. Tak wiele więc zale-
ży od wolontariuszy – ape-
luje Ania Kołnierzak z Fe-
deracji Polskich Banków 
Żywności, która przez lata 
sama była wolontariuszką.

Potencjalni wolon-
tariusze z Lubina i oko-
lic mogą zgłaszać się do 
dwóch dolnośląskich 
Banków Żywności: w Ja-
worze i Wrocławiu. 

Liderzy kampanii 
wciąż są otwarci także 
na współpracę z właści-
cielami lokalnych skle-
pów, którzy chcieliby 
wesprzeć akcję udostęp-
niając wolontariuszom 
miejsce do zbiórki.

– Walczymy o to, by 
w trzy dni zebrać jak naj-
więcej jedzenia, na któ-
re czekają osoby potrze-
bujące – podkreśla Ania 
Kołnierzak.

Banki Żywności to 
sieć pomocowa, któ-
ra obejmuje całą Pol-
skę. Banki tworzą sys-
tem, dzięki któremu Po-
lacy mogą dzielić się tym 
co kupują z osobami po-
trzebującymi. Chodzi 
także o to, by żywność 
się nie marnowała i dla-
tego Banki dbają o to, by 
całe pełnowartościowe 
jedzenie zostało wyko-
rzystane.

JOANNA DZIUBEK

 » To pierwsza taka 
inwestycja powiatu 
w gminie Ścinawa. 
W przyszłym roku 
starostwo przekaże 
Ścinawie ponad milion 
złotych. Pieniądze mają 
być przeznaczone na 
remonty wiejskich 
świetlic. Konferencja 
prasowa w tej sprawie 
odbyła się 
w remontowanej właśnie 
świetlicy w Wielowsi.

W konferencji prasowej, 
na której komentowa-
no uchwałę rady po-

wiatu o pomocy finansowej dla 
Ścinawy, wzięli udział lubiński 
starosta, burmistrz Ścinawy, 
kierownik inwestycji oraz soł-
tys Wielowsi.

– Powiat lubiński to nie tyl-
ko Lubin, Ścinawa czy Rud-
na. Chcieliśmy pokazać, że są 
w powiecie inne piękne miej-
scowości, w które warto inwe-
stować. W pozostałych gmi-
nach wszystkie sołectwa mają 
wyremontowane świetlice, któ-
re są centrum kulturalno-spo-
łecznym. Ludzie chcą się spo-
tykać, prowadzić życie kultu-
ralne, organizować różne im-
prezy. Nam zależy, żeby rów-
nomiernie rozwijać powiat. Ca-
ły czas mówimy przecież o soli-
darności, liczymy więc na to, że 
bogatsze gminy pomogą bied-
niejszym – mówi starosta lubiń-
ski Adam Myrda.

Decyzja powiatowych rad-
nych wesprze „program ratun-
kowy dla świetlic”.

– Mamy w gminie dzie-
więtnaście sołectw i z wyjąt-
kiem Chełmka Wołowskiego, 
każde sołectwo będzie miało 
świetlicę, a Chełmek – tereny 
rekreacyjne. W tamtym roku 
wszystkie obiekty otrzymały 
dokumentację projektową. Pla-
nujemy remontować trzy świe-
tlice rocznie, w tym roku uda-
ło się już ruszyć z kontrakta-
mi w Turowie, Dąbrowie Środ-
kowej i właśnie w Wielowsi. 
Łączna wartość realizowanych 
obecnie i planowanych do wy-
konania remontów i przebu-
dów piętnastu świetlic to po-
nad osiem milionów złotych. 
Dzięki pomocy powiatu reali-
zacja programu pójdzie szyb-

ciej – wyjaśnia burmistrz Ści-
nawy Krystian Kosztyła.

XIX-wieczny obiekt świetli-
cy w Wielowsi jest pod opieką 
konserwatorską. Kiedyś znaj-
dowała się tu cesarska agen-
cja pocztowa, masarnia oraz 
karczma. Po I wojnie światowej 
budynek przebudowano. Teraz 
zdecydowano o jego general-
nym remoncie.

– Stan po odkryciu bardzo 
się różnił od tego, co zakładali-
śmy na etapie projektu. Okaza-
ło się, że brakowało fundamen-
tów, wieńców, musieliśmy ro-
zebrać jeden ze szczytów, drugi 
wzmocnić. Dlatego remont się 
przeciągnie do wiosny, ale za to 
będzie kompleksowy: stolarka, 
więźba, tynki ogrzewanie pod-
łogowe, toalety, także dla nie-
pełnosprawnych, kuchnia oraz 
taras – wylicza Przemysław Lin-
da, kierownik referatu inwesty-
cji i rozwoju gminy Ścinawa.

Niektórzy mają jednak wąt-
pliwości, czy kierunek zmian 
proponowany przez burmi-
strza jest właściwy. Przeciwko 
udzieleniu pomocy Ścinawie na 
ostatniej sesji rady powiatu gło-
sował m.in. Waldemar Siwak:

– Otrzymałem 28 listów 
od mieszkańców, w których 
skarżą się na niegospodarność 
w wydawaniu publicznych pie-
niędzy. Nie jestem przeciw-

ny świetlicom, ale uważam, 
że mamy pilniejsze potrzeby, 
a nieprzemyślane rozdawnic-
two nie służy gminie. Jako rad-
ny powiatowy pamiętam też 
o zadłużeniu powiatu – mówi.

– Dziwię się, że powiato-
wy radny z gminy Ścinawa za-
głosował przeciwko przyzna-
niu pieniędzy na remont m.in. 
świetlicy w Dziesławiu, z które-
go sam przecież pochodzi – ko-
mentuje Krystian Kosztyła.

Z opinią radnego nie zgadza 
się też sołtys Wielowsi Magda-
lena Szmigielska:

– Nie ma mowy o żadnej 
niegospodarności w przypad-
ku naszej świetlicy. Jej stan był 
fatalny, nie było toalet, strop wi-
siał, przeciekał dach, ogrzewa-
nie nieocieplonego budynku 
generowało duże koszty. Dwa 
lata temu wymieniliśmy pokry-
cie dachowe, ale tylko na części 
budynku należącej do gminy. 
Teraz gmina jest już właścicie-
lem całego obiektu i w końcu 
możemy przeprowadzić grun-
towny remont. A zdjęta blacho-
dachówka będzie wykorzysty-
wane w innych obiektach – mó-
wi sołtys – Już teraz mamy bar-
dzo dużo zapytań o możliwość 
wynajmu świetlicy. Mieszkań-
cy bardzo czekają na własne 
miejsce – dodaje.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA

Powiat pomoże 
świetlicom wiejskim
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Z prawej starosta Adam Myrda, z lewej burmistrz Ścinawy Krystian Kosztyła

Decyzja powiatowych radnych, którzy postanowili wspomóc remonty świe-
tlic wiejskich, wesprze „program ratunkowy dla świetlic”
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Medale na złoty jubileusz
 Pięć małżeństw z gminy 

wiejskiej Lubin świętowało 
pół wieku wspólnego życia. 
Oprócz wielu życzeń 
i gratulacji kochający się 
seniorzy otrzymali też 
medale „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie”.

Honorowe odznaczenia 
przyznaje Prezydent Rzeczy-
pospolitej Polskiej. W jego 
imieniu wręcza je szef dane-
go samorządu. Wójt Tadeusz 
Kielan przekazał medale pię-
ciu parom: Danucie i Zeno-
nowi Hołówkom z Raszów-
ki, Marii i Januszowi Mastal-
skim z Osieka, Marii i Czesła-
wowi Pacyniakom z Czerń-

ca, Zofii i Marianowi Szałaj-
kom z Wiercienia oraz Hele-
nie i Włodzimierzowi Terefel-
kom z Raszówki. Specjalnie 
dla nich dzieci z przedszko-
la w Raszówce przygotowały 
program artystyczny.

– Z wielką radością patrzę 
na pary, które przeżyły razem 
pół wieku. Dajecie państwo 
nadzieję i wiarę w to, że istnie-
ją wartości stałe i niezmien-
ne, co w dzisiejszych czasach 
jest wielką zaletą. Dziękuję 
państwu za to i życzę długich 
lat życia w zdrowiu, z uśmie-
chem i radością – mówił pod-
czas uroczystości Tadeusz Kie-
lan.

JOANNA DZIUBEK 
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Jubileusz świętowało pięć par, wszystkie otrzymały medale

SOR dopiero w przyszłym roku
 Szpitalny Oddział 

Ratunkowy w Lubinie 
przyjmie pierwszych 
pacjentów później niż 
zakładano. Nowy termin 
wyznaczono na wiosnę 
przyszłego roku.

Budowa SOR-u jest jed-
ną z największych inwesty-
cji prowadzonych w Lubi-
nie w ciągu ostatnich kil-
ku lat. Pierwotnie inwestor, 
czyli spółka EMC Instytut 
Medyczny, do której należy 
Regionalne Centrum Zdro-
wia, zakładał, że obiekt bę-
dzie gotowy jeszcze w tym 
roku, okazało się jednak, że 
pacjenci będą musieli pocze-
kać na jego otwarcie nieco 
dłużej.

– Prace nad nowym skrzy-
dłem cały czas posuwają się 
naprzód – zapewnia An-
na Szewczuk-Łebska z biu-
ra prasowego EMC Instytut 
Medyczny. – Ze względu na 
pewne opóźnienia budow-
lane termin oddania nowe-
go budynku został przesu-
nięty na koniec pierwsze-
go kwartału następnego ro-
ku. Obecnie koncentruje-
my się na sprawach, które 

wprawdzie nie są bezpośred-
nio związane z budową, ale 
muszą być ukończone w stu 
procentach, kiedy tylko no-
we skrzydło będzie gotowe, 
czyli m.in. prowadzimy roz-
mowy z przyszłymi pracow-
nikami SOR-u i finalizujemy 
zakup sprzętu.

Zgodnie z wcześniejszymi 
informacjami spółki, nowa 
część szpitala będzie miała 6 
tys. metrów kwadratowych 

powierzchni użytkowej. 
W kompleksu oprócz Szpi-
talnego Oddziału Ratunko-
wego i Nocnej Pomocy Le-
karskiej znajdzie się też blok 
operacyjny, pracownie endo-
skopii i diagnostyki obrazo-
wej oraz nowoczesna steryli-
zatornia. Na dachu budynku 
powstanie lądowisko dla he-
likopterów.

Inwestycja finansowana 
jest głównie ze środków wła-

snych EMC Instytutu Me-
dycznego. Jej całkowity koszt 
wyniesie 34 mln zł.

Budowa lubińskiego 
SOR-u uznana została za 
projekt strategiczny dla kra-
ju i regionu, zgodny z długo-
terminowym planem rozwo-
ju Polski i jako taka jest uję-
ta w Kontrakcie Terytorial-
nym dla Dolnego Śląska na 
lata 2014-2020.

JOANNA DZIUBEK

Termin oddania nowego budynku został przesunięty na koniec pierwszego kwartału następnego roku
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Rzecz o lubińskich 
zamkach i pałacach
 » Niech nikogo nie 

zmylą pozory – 
w Lubinie i okolicach jest 
mnóstwo zabytkowych 
obiektów. Przekonali się 
o tym goście konferencji 
zorganizowanej 
w Centrum Edukacji 
Przyrodniczej.

Tematem konferencji był 
Lubin na Szlaku Dolno-
śląskich Zamków i Pała-

ców. Chociaż mogłoby się wy-
dawać, że historycznych bu-
dynków w naszych okolicach 
jest niewiele, okazuje się, że cie-
kawski turysta znajdzie tu wie-
le zabytkowych atrakcji.

– Może Lubin nie posiada 
funkcjonującego, zachowane-
go zamku, ale w czasach śre-
dniowiecznych słynął z po-
kaźnej rezydencji, o której 
pamiętają historycy i której 
reliktem są mury zamkowe 
i kaplica, w której mieści się 
galeria sztuki Ośrodka Kultu-
ry Wzgórze Zamkowe – mó-
wi Piotr Bieruta ze Stowarzy-
szenia Lubin i Okolice, które 
przygotowało konferencję. 
– Chcemy też zwrócić uwa-
gę na znajdujące się w oko-

licznych wsiach liczne pała-
ce i dwory. W niemal każdej 
miejscowości wokół Lubina 
można znaleźć takie obiekty.

Potwierdza to Henryk Ru-
sewicz, który zamkom i pa-
łacom ziemi lubińskiej po-
święcił jedną ze swoich ksią-
żek. Teraz zachęca słuchaczy 
do odwiedzenia tych miejsc, 
podkreślając, że czas jest nie-
ubłagany i robi swoje.

– Ludzie sięgają do korze-
ni i tradycji, interesują się hi-
storią. Widzę to prowadząc 

kącik historyczny w „Wia-
domościach Lubińskich” – 
wiem, że moje teksty są czy-
tane, czytelnicy kontaktują się 
ze mną, a coraz częściej roz-
mawiam też z młodzieżą, któ-

ra na przykład studiuje histo-
rię i prosi mnie o pomoc. Poja-
wia się jakby moda na historię 
– opowiada regionalista.

I to głównie młodzi ludzie 
przyszli na kilkugodzinne spo-
tkanie. Marian Turkiewicz 
z lubińskiego oddziału PTTK 
opowiedział im o tym, jak roz-
wijało się osadnictwo na zie-
miach lubińskich i jaki jest ro-
dowód tutejszych miejscowo-
ści, a Henryk Rusewicz zachę-
cał ich do odwiedzania okolic 
miasta.

Ciekawość wzbudzi-
ły też historie osób, które 
w tej chwili są właścicielami 
dwóch okolicznych pałaców: 
Charlesa de Nicolay’a, który 
zadomowił się w Krzeczynie 
Małym i Moniki Erkens, któ-
ra wraz z pochodzącym z Ho-
landii mężem przywraca do 
dawnej świetności pałacyk 
w Bolanowie.

– Pewien splot okoliczności 
i wydarzeń doprowadził nas 
w to magiczne miejsce i spra-
wił, że jesteśmy tu już ponad 
dwanaście lat – żartuje Moni-
ka Erkens. – Cały czas remon-
tujemy pałac, bo po ponad stu 
latach jest w nim mnóstwo 
rzeczy do zrobienia. Teraz jest 
to siedziba Wolnej Edukacji, 
a w przyszłości chcemy, że-
by to miejsce było otwarte na 
różne projekty. Na pewno już 
ożywa.

Marco Erkens przyzna-
je, że takich miejsc, jak Bola-
nów, w jego ojczyźnie jest nie-
wiele: – Holandia została bar-

dzo zniszczona w czasie dru-
giej wojny światowej. Tu mo-
żemy znaleźć fragment histo-
rii, ale druga strona medalu 
jest taka, że taki budynek wy-
maga wiele czasu i energii.

Spotkanie było też oka-
zją do zaprezentowania wy-
dawnictw ukazujących hi-
storię Lubina i okolic. Wśród 
nich jest bogato ilustrowany 
album „Lubin na tle Dolne-
go Śląska”, który można ku-
pić na Wzgórzu Zamkowym.

Partnerem konferencji był 
Ośrodek Kultury Wzgórze 
Zamkowe i Centrum Edu-
kacji Przyrodniczej. Finanso-
wego wsparcia udzieliło Sta-
rostwo Powiatowe w Lubinie.

JOANNA DZIUBEK
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Spotkanie było też okazją do za-
prezentowania wydawnictw uka-

zujących historię Lubina i okolic

Konferencja miała 
zwrócić uwagę na 

znajdujące się 
w okolicznych wsiach 
liczne pałace i dwory

Ciekawość wzbudzi-
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 Komendant lubińskiej 
policji ma nowego zastępcę. 
Decyzją Komendy 
Wojewódzkiej został nim 
komendant Andrzej Barna, 
który będzie nadzorował 
prace prewencji. Zmienią się 
także władze 
poszczególnych komórek, 
m.in. komisariatu w Rudnej.

– Wysoka ocena profe-
sjonalizmu, doświadczenia 
oraz zaangażowania w pra-
cę na rzecz poprawy bezpie-
czeństwa mieszkańców po-
wiatu spowodowały zmia-
ny w kierownictwie Komen-
dy Powiatowej Policji w Lubi-
nie. Kilku z naszych kolegów 
zdobytą wiedzą dzieli się teraz 
z policjantami z innych jed-
nostek, gdzie obecnie zajmują 
kierownicze stanowiska. Ich 
awans spowodował koniecz-
ność zmian i w naszej jedno-
stce – mówi asp. sztab. Jan Po-
ciecha, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.

Lubińscy funkcjonariu-
sze uczestniczyli w uroczy-
stej odprawie kadry kierow-
niczej. W jej trakcie komen-
dant powiatowy policji w Lu-
binie insp. Tomasz Gołaski 
wręczył akt powołania swo-
jemu nowemu zastępcy, któ-
rym został kom. Andrzej Bar-
na. Wcześniej zajmował on 
stanowisko naczelnika wy-
działu ruchu drogowego KPP 
w Lubinie.

Kolejna zmiana doty-
czy komendanta Komisaria-
tu Policji w Rudnej. Nowym 
szefem policjantów z Rudnej 
został podkom. Andrzej Dęb-
ski. Nowy komendant będzie 
nadzorował pracę Komisaria-
tu Policji w Rudnej oraz dbał 
o bezpieczeństwo mieszkań-
ców gminy. Wcześniej praco-
wał jako kierownik referatu 
techniki kryminalistycznej 
KPP w Lubinie.

Zmiany dokonały się rów-
nież w wydziale prewencji. 
Na stanowisko naczelnika 
prewencji mianowany został 
st. asp. Piotr Dwojak, który 
wcześniej zajmował stanowi-
sko zastępcy naczelnika wy-
działu prewencji w Komen-
dzie Miejskiej Policji w Le-
gnicy. Jego poprzednik, nad-
kom. Waldemar Okręglicki, 
został zastępcą dowódcy sa-
modzielnego pododdziału 
prewencji policji w Legnicy.

Ostatnia zmiana dotyczy 
stanowiska kierownika refe-
ratu techniki kryminalistycz-
nej. Nadzorowanie tej komórki 
w lubińskiej policji powierzono 
asp. szt. Arkadiuszowi Mikołaj-
czakowi. Rozkaz nowemu kie-
rownikowi wręczył symbolicz-
nie podinsp. Mariusz Bużdy-
gan, który pracę na stanowi-
skach kierowniczych rozpo-
czynał właśnie w tej komórce, 
a obecnie jest komendantem 
powiatowym policji w Głogo-
wie.  KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Nowe twarze 
w policji

Akty powołania policjantom wręczał szef tutejszej jednostki inspektor 
Tomasz Gołaski

Zmian było kilka, między innymi komendant Andrzej Barna (pierwszy 
z lewej) został nowym zastępcą szefa lubińskiej policji

 » Ponad trzystu leśników, myśliwych, 
strażaków i osób prywatnych przecze-
sywało podlubińskie lasy w poszukiwa-
niu dzików. To część ogólnopolskiej ak-
cji inwentaryzacyjnej zleconej przez 
Ministerstwo Środowiska, której celem 
jest określenie liczebności dzików oraz 
ich rozmieszczenia na terenie Polski.

Ministerstwo naka-
zało policzyć dzi-
ki w całym kraju ze 

względu na ryzyko związa-
ne z rozprzestrzenianiem się 
wirusa afrykańskiego po-
moru świń (ASF). Ta wiru-
sowa choroba nie jest groź-
na dla ludzi, ale prowadzi do 
ogromnych strat w hodow-
li trzody chlewnej. Do pracy 
w całym kraju oddelegowa-
no 35 tys. ludzi, a w koordy-
nowanej przez leśników ak-
cji wzięli udział myśliwi, stra-
żacy, rolnicy, a nawet służby 
graniczne.

– 29 października liczy-
my dziki w naszym nadle-
śnictwie. Nadleśnictwo ko-
ordynuje tę akcję, do współ-
pracy zobowiązani zostali 
też członkowie kół łowiec-
kich. Pomagają nam straża-
cy oraz pracownicy firm na 
co dzień świadczący usłu-
gi nadleśnictwu. Podzieleni 
jesteśmy na 9 grup, każda li-
czy koło 30 osób. Inwentary-
zacja obejmie losowo wybra-
ne 10% powierzchni leśnej – 
wyjaśnia Norbert Wende, 

rzecznik lubińskiego nad-
leśnictwa. – To pierwsza ak-
cja na tak dużą skalę, można 
wręcz rzec: historyczna – do-
daje.

Inwentaryzacja prowa-
dzona jest metodą pędzeń 
próbnych. Jej zasady nie róż-
nią się wiele od tych obo-
wiązujących na zbiorowych 
polowaniach, choć w tym 
przypadku cały proces od-
bywa się bezkrwawo. Na 
granicy około 100-hektaro-
wego prostokątnego obsza-
ru, zwanego miotem, uczest-
nicy ustawiają się w czterech 
grupach. Od jednego krót-
szego boku do drugiego idzie 
szereg naganiaczy, a na jego 
flankach i czele stoją obser-
watorzy, których zadaniem 
jest policzyć te dziki, które 
spłoszone uciekają z przega-
nianego miotu lub do niego 
wchodzą.

Ministerstwo liczy praw-
dopodobnie, że wyniki in-
wentaryzacji potwierdzą te-
zę o nadmiernym zagęszcze-
niu tego gatunku i uzasadnią 
wydanie decyzji o odstrza-

le sanitarnym kolejnych ty-
sięcy osobników. Okazuje 
się jednak, że przy tym ter-
minie i sposobie przeprowa-
dzenia akcji, uzyskane licz-
by mogą być mało wiary-
godne, a dodatkowo mogą 
ucierpieć właściciele niesko-
szonej jeszcze kukurydzy, 
w której dziki zaczną szukać 
schronienia. Może dojść tak-
że do wypadków samocho-
dowych z udziałem płoszo-
nej zwierzyny. Sami uczest-
nicy nie komentują decyzji 
ministerstwa.

– Termin akcji jest rzeczy-
wiście trochę niefortunny. 
Dziki zostały już przepło-
szone przez grzybiarzy i teraz 
kryją się w mało dostępnych 
miejscach. Poza tym zaczy-
na się okres godowy, tzw. 
huczka, podczas której dziki 
gromadzą się w duże wata-
hy. Dlatego w jednym mio-
cie możemy nie znaleźć żad-
nego dzika, a w innym na-
wet i dwadzieścia. Ale prze-
gonimy dziś ponad 2 tys. 

hektarów i wg. statystyki po-
winniśmy dostać prawdzi-
we wyniki – mówi Norbert 
Wende.

W Kole Łowieckim Knieja 
Lubin inwentaryzacja trzech 
miotów przebiegła sprawnie, 
chociaż udało się dostrzec 
i policzyć zaledwie… 1 dzika. 
Nieoficjalnie wiemy, że po-
dobnie było w kilku innych 
grupach na terenie naszego 
nadleśnictwa.

Z drugiej strony jednak, 
inwentaryzacja dzików to 
szlachetny pretekst do spę-
dzenia dnia na łonie natu-
ry. Może zwierząt nie było za 
wiele, ale w przerwach uda-
ło się nazbierać całkiem spo-
ro grzybów. Po akcji wszyst-
kich jej uczestników zapro-
szono na ciepły gulasz i prze-
kazano podziękowania za 
zaangażowanie i udzieloną 
pomoc. Wyniki liczenia dzi-
ków poznamy na początku 
listopada.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA

Lubińskie 
dziki 
policzone
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 » Radni sejmiku 

wojewódzkiego zatwierdzili 

uchwałę wyznaczającą 

aglomerację Lubin. 

Oznacza to koniec procedury 

niezbędnej do systemowego 

połączenia miasta i gminy 

wiejskiej.

Historyczny mural autorstwa kibiców
 Stowarzyszenie 

Sympatyków Zagłębia Lubin 
„Zagłębie Fanatyków” oraz 
FC Prochowice stworzyli 
nowy mural poświęcony 
Żołnierzom Wyklętym 
pochowanym 
w Prochowicach. W ten 
sposób kibice upamiętnili 
Aldonę i Antoniego 
„Maksa” Rymszów.

To już kolejny obraz w pu-
blicznej przestrzeni namalo-
wany w hołdzie żołnierzom 
Armii Krajowej, którzy po 
II wojnie światowej tworzyli 
antykomunistyczne podzie-
mie. Oprócz wykonania mu-
ralu stowarzyszenie zebrało 
też informacje o jego bohate-
rach i na swojej stronie inter-
netowej przedstawiło historię 
państwa Rymszów.

Pochodząca ze szlachec-
kiej rodziny Aldona Rymsza 
urodziła się w 1921 r. w Ma-
łyszkach, w powiecie postaw-
skim. W czasie II wojny świa-
towej była łączniczką i sani-
tariuszką. Antoni „Maks” 

Rymsza urodził się w 1914 
r. w Helsinkach. Po I wojnie 
światowej jego rodzice prze-
nieśli się do Polski. Poznali się 
w 1943 r., gdy Aldona próbo-
wała się przedostać się do Wil-
na.

W 1945 r., po rozwiąza-
niu Armii Krajowej, Aldona 
ukrywała się pod nazwiskiem 
Wojtkowska. Rok później tra-
fiła do więzienia, gdzie mimo 
ciąży była bita i torturowa-
na. Po opuszczeniu więzienia 
na mocy amnestii wraz z mę-
żem wyjechała do Gdańska. 
„Maks” był zastępcą osławio-
nego majora Zygmunta Szyn-
dzielarza „Łupaszki” z 5. Bry-
gady Wileńskiej Armii Krajo-
wej. Powierzono mu dowo-
dzenie trzecim szwadronem, 
uczestniczył też we wszyst-
kich akcjach 5. Brygady Wi-
leńskiej. W jednej z nich, pod 
Siedliszczami, „Maks” z pięt-
nastoma swoimi ludźmi sta-
wił opór ponad siedemdzie-
sięciu sowieckim partyzan-
tom i w ten sposób uratował 
kilka wiosek i ludność cywil-

ną przed gwałtami, grabie-
żą i zniszczeniem. Za tę akcję 
został mianowany do stop-
nia porucznika i odznaczony 
Krzyżem Walecznym.

W 1946 roku Rymsza zo-
stał awansowany przez Na-
czelnego Wodza Sił Zbroj-

nych do stopnia kapitana 
i odznaczony Krzyżem Ka-
walerskim. W Gdańsku spo-
tykał się w swoim mieszkaniu 
między innymi z ,,Łupasz-
ką”, ,,Sulimą”, ,,Zagończy-
kiem” i ,,Pohoreckim”. Nie-
stety, „Maks” uwierzył w de-

klaracje amnestii dla ukry-
wających się żołnierzy AK 
i w 1948 r. ujawnił się.

Legnicki trybunał wojen-
ny skazał „Maksa” na karę 
śmierci, ale został ułaskawio-
ny, otrzymując w zamian karę 
zesłania na 25 lat pracy w ko-

łymskim łagrze. Po jego zesła-
niu Aldona Rymsza wraz z sy-
nem Wiesławem, zamieszka-
ła w Prochowicach, gdzie pra-
cowała jako kierownik żłob-
ka. Na wysyłane do obozu li-
sty nie otrzymywała odpo-
wiedzi, dlatego próbowała 
innymi drogami dotrzeć do 
męża, powołując się podob-
no nawet na pokrewieństwo 
z wnuczką Feliksa Dzierżyń-
skiego. W efekcie jej starań po 
jedenastu latach katorgi An-
toni Rymsza wyszedł na wol-
ność.

„Maks” zmarł 4 lipca 1994 
roku w Gdańsku. Pochowa-
ny został wraz z żoną Aldo-
ną (zm. 2009) i synem Wie-
sławem (zm. 1984) na cmen-
tarzu w Prochowicach.

– Zapraszamy wszyst-
kich na cmentarz w Procho-
wicach do odwiedzenia oraz 
zapalenia znicza na grobie 
pani Aldony, pana Antonie-
go oraz ich syna – mówi Pa-
weł Kijowski z „Zagłębia Fa-
natyków”.

JOANNA DZIUBEK

Aglomeracja pozwo-
li na wprowadzenie 
wspólnej gospodarki 

wodno-kanalizacyjnej, która 
dla gminy wiejskiej jest w tej 
chwili jednym z inwestycyj-
nych priorytetów. Koncepcję 
tej gospodarki radni gminy 
zatwierdzili na sesji 12 wrze-
śnia.

– Możliwie najszybciej 
przystąpimy do opracowy-
wania dokumentacji tech-
nicznej dotyczącej budowy 
sieci przesyłowych, czyli ko-
lektorów. Aktualnie skła-
damy ankiety aktualizacyj-
ne do Krajowego Programu 
Oczyszczania Ścieków Ko-
munalnych, co jest warun-
kiem aplikowania o środ-
ki unijne z programu Infra-
struktura i Środowisko – mó-
wi Maja Grohman, rzecznik 
prasowy wójta gminy Lubin. 
– Pracy jest dużo, bo przygo-
towywanie dokumentacji 
projektowej to czasochłonny 
i żmudny proces, ale zrobimy 

wszystko, byśmy byli gotowi 
złożyć wnioski w 2017 i 2018 
r. Inwestycja będzie etapowa-
na, ponieważ by docelowo 
przyłączyć kolejnych siedem-
naście miejscowości gminy 
Lubin do miejskiej oczysz-
czalni ścieków wykonać na-
leży 31 kilometrów sieci prze-
syłowych – dodaje.

W skład aglomeracji 
w nowym kształcie wcho-

dzi Lubin oraz wsie: Krze-
czyn Mały, Krzeczyn Wiel-
ki, Gola, Gorzyca, Obora, 
Osiek, Księginice, Składowi-
ce, Ustronie, Siedlce, Dąbro-
wa Górna, Czerniec, Nie-
mstów, Pieszków, Kłopo-
tów, Miroszowice, Chróst-
nik, Lisiec, Bukowna, Wier-
cień, Zimna Woda. Obejmie 
ona swoim zasięgiem 85 960 
mieszkańców.

Radni wojewódzcy za-
twierdzili też plany wyzna-
czenia ośmiu innych aglome-

racji na Dolnym Śląsku, m.in. 
w Wińsku i Przemkowie.

JOANNA DZIUBEK
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Nowy mural tutejsi kibice stworzyli w Prochowicach

Miasto i gmina połączone

Ścieki z 21 
miejscowości gminy 
wiejskiej Lubin będą 
wkrótce spływać do 

lubińskiej oczyszczalni 
ścieków
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Radni wojewódzcy za- racji na Dolnym Śląsku, m.in. 
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Miasto kupuje 
zieloną energię
 Firma Tauron Sprzedaż 

będzie dostarczać 
w przyszłym roku energię na 
potrzeby Lubina i 264 innych 
podmiotów, które dołączyły 
do grupy zakupowej 
działającej pod 
przewodnictwem lubińskiego 
magistratu. Tworzące ją 
samorządy, instytucje 
i przedsiębiorstwa zamówiły 
łącznie aż 274 GWh energii. 
To jeden z największych tego 
typu kontraktów na rynku 
polskim.

Do tworzonej przez Lubin 
grupy zakupowej w tym ro-
ku weszło 137 jednostek sa-
morządowych z trzech woje-
wództw, a także liczne insty-
tucje i przedsiębiorstwa, nie 
tylko komunalne, które łącz-
nie dysponują aż 12 tys. punk-
tów poboru energii elektrycz-
nej. W przyszłym roku na za-
kup prądu wydadzą w sumie 
około 68 mln zł.

– Warto dodać, że za tak 
dużą ilość energii obliczo-
ną według stawek z taryf dla 
energii trzeba by zapłacić oko-
ło 99 milionów złotych – mó-
wi Jacek Mamiński, rzecz-
nik prasowy prezydenta Lu-
bina. – Jednostki samorządo-
we zobligowane są do zaku-
pów energii elektrycznej w ra-
mach przetargów, ale z nasze-
go doświadczenia oraz z ana-
lizy cen rynkowych wiemy, 
że dopiero utworzenie du-
żych grup zakupowych, któ-
re zamawiają duże wolumeny 
energii, pozwala na uzyskanie 
najkorzystniejszych cen.

Grupowe zakupy energii 
to w przypadku Lubina i in-
nych samorządów żadna no-
wość. Po raz pierwszy jed-
nak w specyfikacji przetargo-
wej cena nie była wyłącznym 
kryterium oceny oferty. Wa-
runkiem wygranej było za-
proponowanie przez dostaw-
cę energii najniższej ceny za 1 

kWh oraz gwarancja dosta-
wy największej ilości tzw. zie-
lonej energii. – Ustalenie, by 
jednym z kryteriów wyboru 
był udział energii pochodzą-
cej ze źródeł odnawialnych 
to pomysł prezydenta Lubina 
Roberta Raczyńskiego – do-
daje Jacek Mamiński.

W przetargu pojawiły się 
dwie oferty – Tauronu Sprze-
daż i Energii Obrót. Obie 
spółki deklarowały tę samą 
ilość ekologicznej energii, ale 
pierwsza zaproponowała ko-
rzystniejszą cenę.

– Wprawdzie już wcześniej 
zamawiający mogli stosować 
w postępowaniach przetar-
gowych również inne niż ce-
na kryteria wyboru oferty, ale 
rzadko korzystali z tego pra-
wa. Teraz gminy coraz czę-
ściej przekonują się, że nowe 
rozwiązania oferowane przez 
firmy energetyczne – na przy-
kład zapewnienie dostaw ener-
gii wytworzonej w odnawial-

nych źródłach – jest dla nich 
korzystne. Coraz więcej gmin 
realizuje proekologiczne pro-
gramy, np. polegające na ogra-
niczeniu niskiej emisji spalin. 
W tej sytuacji zamawianie 
w przetargach energii wytwo-
rzonej w odnawialnych źró-
dłach uwiarygadnia proekolo-
giczną politykę gminy. Dowo-
dzi, że gmina nie tylko nama-
wia mieszkańców, by wymie-
nili swoje stare piece na ogrze-
wanie, które jest przyjazne dla 
środowiska, ale również sama 
stawia na ekologię wszędzie 
tam, gdzie może o tym decy-
dować, np. przy zamawianiu 
energii elektrycznej – komen-
tuje Tomasz Lender, wicepre-
zes zarządu Tauron Sprzedaż.

Urząd Miejski w Lubinie 
prowadzi jeszcze jeden prze-
targ na grupowy zakup ener-
gii – tym razem na potrzeby 
oświetlenia ulic, placów i dróg 
publicznych.

JOANNA DZIUBEK
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– Ustalenie, by jednym z kryteriów wyboru był udział 
energii pochodzącej ze źródeł odnawialnych to 

pomysł prezydenta Lubina Roberta Raczyńskiego – 
mówi rzecznik prezydenta Jacek Mamiński. Na 

zdjęciu elektrownia wodna w Pilchowicach

 » „To my, to my – chrześcijańskie lwy!” – za-
brzmiało 31 października w centrum Lubina. Ra-
dosny i rozśpiewany Korowód Świętych po raz 
trzeci wyruszył spod kościoła Najświętszego Serca 
Pana Jezusa, aby przemierzywszy ulice miasta, do-
trzeć na Bal Świętych do Galerii Cuprum Arena.

Każdy z nas jest powo-
łany do świętości, a na 
tej drodze wspomaga 

nas wzór świętych, którzy 
przecierają nam szlaki. Po-
znając ich życie i podążając 
ich śladami, łatwiej kroczyć 
przez codzienność i dotrzeć 
do upragnionego celu, jakim 
jest niebo. Korowód Świę-
tych jest zachętą dla dzie-
ci i ich rodziców do pozna-
wania własnych patronów 
i świętych, żeby nie byli jedy-
nie postaciami z kart książek 
– mówią organizatorzy.

W barwnym pochodzie 
uczestniczyły aniołki, a tak-
że wielu świętych, między 
innymi Matka Teresa, Joan-
na d’Arc, św. Barbara i św. 
Antoni. W trakcie korowo-
du na kolejnych stacjach pro-
szono świętych o wstawien-
nictwo w potrzebach.

– Co roku zmieniamy 
świętych patronujących te-
mu wydarzeniu – w tym ro-
ku są to św. Matka Teresa, 
która niedawno była kano-
nizowana, św. Barbara, pa-
tronka górników i nasze-
go miasta, błogosławiona 
Piątka Poznańska, czyli pię-
ciu oratorianów z Poznania, 

wychowanków salezjań-
skich, którzy 75 lat temu 
zginęli męczeńską śmiercią 
w czasie II wojny światowej, 
oraz błogosławieni francisz-
kanie, beatyfikowani w tym 
roku męczennicy z Pariaco-

 Święci balowali na ulicach
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 Święci balowali na ulicach
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to – wymienia ks. Marcin Kozyra, je-
den z  organizatorów wydarzenia.

Korowód Świętych jest radosnym 
świętowaniem wigilii dnia Wszyst-
kich Świętych. Niewiele ma wspól-
nego z Halloween, ale też nie jest mu 
wrogi.

– Nie jesteśmy opozycją do Hal-
loween. Świętujemy uroczystość 
Wszystkich Świętych, czyli to, co Ko-
ściół świętuje od dwóch tysięcy lat. 
Główną ideą jest pokazać, że niebo 
jest naszym celem. Wszyscy Święci 

są w niebie, modlą się za nas i my też 
chcemy tam się dostać. Korowodem 
pokazujemy radośnie to, w co Ko-
ściół wierzy – wyjaśnia ks. Kozyra.

Podobne imprezy organizowane są 
już od dawna w wielu miastach Polski. 
Organizatorami III Korowodu Świę-
tych w Lubinie  są: Salezjańska Wspól-
nota Rodzin Nazaret, parafia pw. Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa oraz Sale-
zjańskie Gimnazjum im. św. Domini-
ka Savio w Lubinie.  
 KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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to – wymienia ks. Marcin Kozyra, je- są w niebie, modlą się za nas i my też 
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Historyczna Pocztówka (148)

KOŚCIÓŁ  PARAFIALNY PW. NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY Z GÓRY KARMEL  
DAWNIEJ – PW. MATKI BOŻEJ SZKAPLERZNEJ

BRZEG DOLNY pow. Wołów  GPS:  51°16′15″N 16°43′15″E

Ciekawy zabytek (148)

Obecny kościół parafialny pw. Matki 
Bożej Szkaplerznej został wzniesiony 
przez ewangelików w XVII wieku, a re-
staurowany był w 1843 roku. Jest to 
obiekt orientowany, jednonawowy, 
murowany i otynkowany. W prostokąt-
nej nawie znajdują się okna na dwóch 
poziomach, dolne małe bliźniacze, gór-
ne duże, wszystkie zamknięte półkoli-
ście. Dach dwuspadowy kryty dachów-
ką. Od wschodu świątyni znajdują się 
dwie narożne kwadratowe wieże z da-
chami namiotowymi, krytymi blachą, 
zwieńczone krzyżami. Pomiędzy wieża-
mi prostokątne prezbiterium, nakryte 
dachem pulpitowym. Od strony za-
chodniej znajduje się kwadratowa wie-
ża, pochodząca jeszcze ze starego ko-
ścioła, z 1742 roku, która od poziomu 
kalenicy nawy głównej przechodzi 
w ośmiobok, zwieńczony hełmem 
z glorierttą o gładkich kolumnach z do-
ryckimi głowicami, podtrzymującymi ko-
pułę zwieńczoną krzyżem na kuli. W na-
rożach części kwadratowej ustawione są 

żeliwne wazony, poniżej których z trzech 
stron znajdują się okrągłe medaliony 
z płaskorzeźbami symbolizującymi wiarę, 

nadzieję i miłość. W części ośmiobocznej 
od północy znajduje się tarcza nieczynne-
go zegara. Wieża dzielona jest licznymi 
gzymsami. Zamknięte półkoliście wejście 
do wieży umieszczone jest między pila-
strami. Nad wejściem znajduje się duża 
płycina z napisem: „Anno Domini 1663-
1958”, wyżej trójkątny naczółek. 
Z dwóch stron nawy znajdują się małe 
kruchty z dwuspadowymi dachami. 
Wnętrze świątyni z dwoma piętrami empor 
nakryte jest płaskim stropem. Neogotyckie 
wyposażenie pochodzi z XIX wieku. Na uwagę 
zasługuje obraz Matki Bożej Szkaplerznej, 
w ołtarzu głównym, który został przywieziony 
w 1945 roku ze Śniatynia w dawnym woje-
wództwie stanisławowskim, przez księdza 
proboszcza Jana Puka i parafian. Ks. Jan Puk 
był proboszczem tej parafii do 1970 roku. Ze 
starszego wyposażenia zachowała się jedynie 
piaskowcowa, klasycystyczna chrzcielnica 
z końca XVIII wieku. 
 TEKST, FOTO I GRAFIKA
 HENRYK RUSEWICZ

Tym razem ciekawa karta pocztowa ukazująca Szklary Górne, wykonana w formie 
dwóch grafik. Na naszej pocztówce w okienku głównym grafika pałacu oraz pałaco-
wego stawu. Widoczny na grafice dolnej kościół pw. św. Piotra i Pawła szczęśliwie 
przetrwał wojnę i pozostaje do dziś w niezmienionym kształcie. Autorem obu tych 
grafik był hrabia Heinrich Manzano. 

Szklary Górne – Ober -Gläsersdorf

Wydawca: Nach einer Federzeichnung von Graf Hein-
rich Manzano – Salzburg
Druck von R. Kiesel, Salzburg
Data stempla: 2.4.[19]31
Korespondencja w języku niemieckim, datowana: 
2 IV 1931

Teatralnie 
o uzależnieniach, 
przemocy i samotności
 Najpierw przygotowali 

scenariusze i nagrali fi lmy. 
Później, na zaproszenie 
lubińskiej policji, grali 
i improwizowali na scenie 
Centrum Kultury Muza. 
Wszystko po to, aby 
ustrzec rówieśników przed 
zagrożeniami.

„Prewencja Teatralna” 
to konkurs o Puchar Prze-
chodni Komendanta Po-
wiatowego Policji w Lubi-
nie. Konkurs powstał z ini-
cjatywy inspektora Toma-
sza Gołaskiego, komen-
danta powiatowej policji, 
wspólnymi siłami zorgani-
zowali go policjanci, Urząd 
Miejski, lubiński MOPS 
oraz Fundacja Zjednoczo-
nych Artystów FuZjA.

– Ten konkurs jest po to, 
żeby młodzież mówiła do 
młodzieży o swoich proble-
mach, zagrożeniach, o tym, 
jak sobie z nimi radzić i jak 
przejść przez swoje młode, 
często buntownicze życie, 
bez popadania w tarapaty 
– mówi st. asp. Sylwia Se-
rafin z Komendy Powiato-
wej Policji w Lubinie. – Tak, 
jak pokazały przygotowane 
etiudy, młodzież boryka się 
przede wszystkim z cyber-
przemocą, dzieci za dużo 
siedzą przed komputerami, 
często popadają też w różne 
nałogi.

Mówienie teatrem o za-
grożeniach bardzo spodo-
bało się zarówno młodzie-
ży, jak i pedagogom.

– Jestem polonistą i ta 
forma przekazu jest mi bar-
dzo bliska. Przyjęliśmy za-
proszenie policji i na począt-
ku października zaczęliśmy 
się spotykać: uczniowie na-
pisali scenariusz, nagrali 
swój pomysł i w postaci fil-
mu wysłali do policji. Decy-
zją komisji jesteśmy w wy-
branej trójce, która dziś się 
zaprezentuje na scenie – mó-
wi Tresa Menzler, polonist-

ka ucząca w I Liceum Ogól-
nokształcącym w Lubinie.

Sceny, w których młodzi 
ludzie borykają się z uzależ-
nieniami, cyberprzemocą, 
nękaniem i samotnością za-
padły w pamięć i poruszyły 
publiczność.

– Takie problemy, jakie 
tu dzisiaj przedstawiliśmy, 
zdarzają się w życiu. Te-
atr jest takim narzędziem, 
które można wykorzystać 
w rozwiązywaniu różnych 
problemów. Wiele sytuacji 
można wyraziście przed-
stawić na scenie, do ludzi 
bardziej to dociera niż nud-
ny wykład. Teatr chwyta za 
serce – mówi Natalia Kaw-
ka z zespołu TEB Edukacja, 
który za swój występ otrzy-
mał drugą nagrodę. – Na 
pewno łatwiej jest nagrać 
film, który można dokład-
nie dopracować, niż wystą-
pić na żywo przed publicz-
nością. Ale udało się dosko-
nale, nawet lepiej niż w fil-
mie. Gratulujemy naszym 
głosom, którzy wystąpi-
li w imieniu szkoły na sce-
nie i dziękujemy naszej an-
glistce, pani Karolinie Moź-
dzierz za to, że z nami pra-
cowała – dodają uczniowie 
TEB Edukacja.

Komisarz Andrzej Barna 
wręczył Przechodni Puchar 
Komendanta grupie z Ze-
społu Szkół Integracyjnych. 
Jurorzy uznali, że to właśnie 
oni najlepiej pobudzili emo-
cje i najpełniej wykorzysta-
li teatralne narzędzia. Gru-
pa wygrała udział w warsz-
tatach teatralnych organi-
zowanych przez Fundację 
Zjednoczonych Artystów 
FuZjA.

– Teatr jest jak najbar-
dziej właściwym narzę-
dziem do rozmowy o waż-
nych problemach – mówi 
Michał Kubicki z ZSI, który 
ukradł serca jurorów i przy-
jął od nich specjalne wyróż-
nienie.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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„Prewencja Teatralna” to konkurs o Puchar Przechodni 
Komendanta Powiatowego Policji w Lubinie. Na zdjęciu grupa ze 
szkoły TEB Edukacja



www.lubin.pl 3 listopada 2016 13ŚCINAWA

Ścinawskie Oznakowali 
Klasztorne
 Z końcem lata funkcjonuje 

nowe oznakowanie ulic 
wchodzących w skład 
osiedla Klasztorne 
w Ścinawie.

Jeszcze w okresie wakacyj-
nym gmina zleciła wykona-
nie i montaż ośmiu słupków 
ocynkowanych, malowanych 
proszkowo na czarny kolor 
oraz 12 obustronnych tablic 
z nazwami ulic.

Powodem podjętych dzia-
łań były zgłoszenia mieszkań-
ców osiedla o powtarzających 
się problemach związanych 
z dojazdem, m.in. firm kurier-
skich w poszczególne miejsca 
i do konkretnych adresatów.

– W dobie zakupów inter-
netowych wiele osób korzy-
sta z usług firm przesyłko-
wych, mieliśmy sygnały od 
mieszkańców rozbudowują-
cego się osiedla Klasztorne, 
że kurierzy mają problem z ła-

twym dotarciem, czy to na 
Bonifracką, Dominikańską, 
czy np. Franciszkańską – in-
formuje Krystian Kosztyła, 
burmistrz Ścinawy. – Gmina 
w ten sposób zareagowała na 
zupełnie zrozumiałe wnioski 
oraz prośby i zamierza w przy-
szłości uzupełniać tego typu 
oznakowanie w mieście – do-
powiada Kosztyła.

Zadanie zrealizowała fir-
ma PHU „Maniek” Mariusz 
Kulas z Wińska, która przed-
stawiła najkorzystniejszą 
ofertę cenową spośród trzech 
oferentów biorących udział 
w postępowaniu. Koszt zada-
nia wyniósł 3.552 zł.

Przypomnijmy, że na osie-
dlu zlokalizowanych jest sie-
dem ulic, najdłuższa Klasz-
torna oraz Benedyktyńska, 
Bonifracka, Cysterska, Do-
minikańska, Franciszkańska 
oraz Salezjańska.

ANNA KUBIK 

Gmina ogrodziła boisko piłkarskie w Wielowsi
 To już trzecie ogrodzone boisko 

w gminie. W roku ubiegłym 
miejscowy zakład komunalny na 
zlecenie ścinawskiego samorządu 
realizował zadanie w zakresie 
ogradzania obiektów sportowych na 
terenach wiejskich.

Wówczas panelowe i ocynkowane 
ogrodzenia o wysokości 1,2 m wraz 
z bramami wjazdowymi i furtkami 
wokół boiska sportowego postawio-
no w Dziewinie i Parszowicach. Za-
kres prac wykonanych w Wielowsi 
był podobny.

We wszystkich trzech miejscowo-
ściach prężnie działają kluby piłki noż-
nej, aby móc spełnić wymogi licencyjne 
PZPN, muszą posiadać m.in. ogrodzone 

obiekty sportowe. W tym pomogła im 
gmina.

– W przypadku Parszowic mieliśmy 
również zgłoszenie o dzikiej zwierzynie 
niszczącej murawę – informuje kierow-
nik Referatu Inwestycji i Rozwoju Prze-
mysław Linda. – Przez wiele lat wpły-
wały różne wnioski w tej sprawie – do-
daje.

Ze zrealizowanego zadania zadowo-
leni są prezesi gminnych klubów spor-
towych.

– Wielkie podziękowania od za-
wodników Gromu oraz kibiców. Jeste-
śmy wdzięczni gminie za tak estetycz-
ne ogrodzenie – mówi Paweł Franczak, 
prezes klubu z Wielowsi. – Wreszcie mo-
żemy użytkować, a nie tylko remonto-
wać, po zniszczeniach dokonanych 
m.in. przez dzikie zwierzęta, nasze bo-
isko. Ważne są także aspekty sportowe. 
Spełniamy już wymogi licencyjne i z te-
go względu jesteśmy bardzo zadowoleni 
– dopowiada szef Gromu.

Zadanie zrealizowała firma PHU M-
-R-B THERM Mateusz Budziński z Grę-
bocic, a jego koszt to 32.827,69 zł brut-
to.  ANNA KUBIK 
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Starają się o środki na uzbrojenie 
strefy gospodarczej 
 » Władze Ścinawy 

chcą powstania Strefy 
Aktywności Gospodar-
czej z prawdziwego 
zdarzenia, której celem 
ma być przyciągnięcie 
potencjalnych inwesto-
rów, przedsiębiorców 
i ograniczenie zjawiska 
bezrobocia w regionie.

Ścinawski samorząd dą-
ży do wzmocnienia roz-
woju gospodarczego 

gminy poprzez zwiększenie 
dostępności do infrastruktu-
ry wspierającej przedsiębior-
czość, wykorzystując przy 
tym nieużytki i jednocze-
śnie obszary zdegradowane 
zlokalizowane na obrzeżach 
miasta przy ulicy Legnickiej 
w Ścinawie – droga w kie-
runku Sitna i Parszowic.

– Dzięki zrealizowane-
mu przedsięwzięciu, a liczy-
my, że stanie się to do koń-
ca 2018 roku, będziemy dys-
ponowali ponad 17-hekta-
rowym terenem inwestycyj-
nym, co ważne uzbrojonym 
i gotowym na przyjęcie po-
tencjalnych przedsiębiorców 
– wyjaśnia burmistrz Ścina-
wy Krystian Kosztyła.

– Dysponujemy już pro-
jektami oraz pozwoleniami 
na budowę, które przygoto-
waliśmy w związku z ubie-
ganiem się o środki unijne na 
przedmiotowe zadanie – mó-
wi dyrektor Departamentu 
Rozwoju ścinawskiego ma-
gistratu Dariusz Stasiak. – In-
westycja wyceniana jest na 

blisko 8 mln zł, obszar już od 
dawna w miejscowym pla-
nie zagospodarowania prze-
strzennego przewidziany jest 
właśnie pod działalność go-
spodarczą, jednak obecnie 
nie zachęca do lokowania na 
nim biznesu – dodaje Stasiak.

To oznacza, że Strefa Ak-
tywności Gospodarczej, za-
pisana jak dotąd tylko w pla-
nie przestrzennym, ma szan-
sę stać się obszarem napraw-
dę atrakcyjnym dla poten-
cjalnych przedsiębiorców. 
Na działkach zlokalizowa-
nych na obrzeżach miasta 
powstaną nowe sieci kanali-
zacji sanitarnej i deszczowej, 
sieci wodociągowe, przyłą-
cza energetyczne oraz w nie-
długiej perspektywie czaso-
wej również gazowe.

Wszystko zostało dokład-
nie zaplanowane. Obsługę 
komunikacyjną strefy prze-
widziano od ulicy Legnic-
kiej oraz Spacerowej. Będą 
oprócz wymienionych wy-
żej mediów drogi wewnętrz-
ne, ronda, oświetlenie. Nie-

wątpliwym atutem tego te-
renu inwestycyjnego jest jego 
lokalizacja. – Strefa umiejsco-
wiona jest w bezpośrednim 
sąsiedztwie drogi krajowej 
oraz linii kolejowej i boczni-
cy, a także niedaleko budo-
wanej S3 – mówi kierownik 
Referatu Inwestycji i Rozwo-
ju Przemysław Linda. – Wy-
daje się być to korzystne dla 
małych i średnich przedsię-
biorców, którzy będą chcie-
li zainwestować właśnie na 
tym obszarze – dodaje kie-
rownik.

Dodatkowo deklaracje 
rządu w zakresie przywró-
cenia żeglowności na rzece 
Odrze doskonale wpisują się 
w planowaną w Ścinawie in-
westycję. – Komunikacja to-
warowa na Odrze byłaby do-
skonałą zachętą dla poten-
cjalnych przedsiębiorców – 
twierdzi burmistrz Kosztyła.

Pojawiła się szansa na po-
zyskanie środków finanso-
wych na realizację przed-
miotowego przedsięwzięcia. 
– Złożyliśmy ostatnio wnio-

sek do Urzędu Marszałkow-
skiego o dofinansowanie 
projektu w ramach Regio-
nalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Dol-
nośląskiego na lata 2014-
2020 – informuje Renata Ja-
kubowska-Pawlak odpowie-
dzialna w ścinawskim urzę-
dzie za fundusze pozabu-
dżetowe. – Kwota dofinan-
sowania, o którą stara się na-
sza gmina to blisko 5 mln zł, 
a rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpi z początkiem 2017 
roku. W przypadku pozy-
tywnego rozstrzygnięcia 

niemal natychmiast przy-
stąpimy do realizacji zada-
nia – dopowiada.

Ponadto gmina planu-
je przeprowadzenie kampa-
nii promocyjnej w zakresie 
tworzonej, a w późniejszym 
etapie uzbrojonej i przygo-
towanej do użytkowania dla 
przedsiębiorców Strefy Ak-
tywności Gospodarczej.

ANNA KUBIK

Dzięki zrealizowanemu przedsięwzięciu, Ścinawa będzie dyspono-
wać ponad 17-hektarowym terenem inwestycyjnym, co ważne 
uzbrojonym i gotowym na przyjęcie potencjalnych przedsiębiorców
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LZS Żelazny Most 
bez punktów w Orsku

 » LZS-owi Żelazny Most nie udało się zdobyć choć-
by punktu w Orsku. Spotkanie zakończyło się zwy-
cięstwem miejscowej Skarpy 5:2.

W Klasie B grupy Legnica I nie doszło do wielu niespo-
dzianek. Co prawda lider rozgrywek Wiewierzanka 
Wiewierz zremisował 3:3 z jedenastą ekipą, Odrą Gro-

dziec Mały, ale w sporcie bywa przecież różnie. Dla tych dru-

gich to solidny oddech, patrząc na poprzednią kolejkę, w któ-
rej Grodziec Mały przegrał 4:1. To jedyny remis w 11. kolejce. 
Kłos Moskorzyn przegrał 1:0 z Błyskawicą Luboszyce. Pewne 
zwycięstwa zanotowały ekipy Victorii Tymowa i Viktorii Bo-
rek. Skarpa Orsk również dopisała 3 punkty na swoje konto. 
W meczu z Żelaznym Mostem, wygrała 5:2. Bramki zdobyli 
Artur Mazur, Paweł Piecyk, Aleksander Piecyk i dwa razy Ar-
tur Czuba. Sparta Przedmoście pokonała natomiast 4:2 sąsia-
da w tabeli Tęczę Kwielice.  MARIUSZ BABICZ  
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 KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1. Sparta Rudna 11 11 0 0 33 69:12
2. KS Legnickie Pole 11 10 0 1 30 35:10
3. Ikar Miłogostowice 11 9 1 1 28 66:13
4. Orzeł Mikołajowice 11 8 1 2 25 29:23
5. Zryw Kłębanowice 11 7 1 3 22 39:20
6. Górnik Lubin 11 6 1 4 19 26:19
7. Wilki Różana 11 5 3 3 18 48:24
8. Sparta Parszowice 11 5 1 5 16 43:29
9. Unia Miłoradzice 11 5 0 6 15 34:38

10. Fortuna Obora 11 4 0 7 12 41:49
11. Albatros Jaśkowice 11 4 0 7 12 22:27
12. Czarni Dziewień 11 3 1 7 10 22:34
13. Błękitni Koskowice 11 2 0 9 6 28:65
14. Polgeo Lusina 11 2 0 9 6 13:56
15. Mewa Kunice 11 1 1 9 4 13:52
16. Relaks Szklary Dolne 11 1 0 10 3 15:72

 Kolejka 11:  

Orzeł Mikołajowice – Albatros Jaśkowice   0:2
Ikar Miłogostowice – Relaks Szklary Dolne   16:0
Wilki Różana – Fortuna Obora   8:2
KS Legnickie Pole – Sparta Rudna   0:1
Zryw Kłębanowice – Unia Miłoradzice   9:5
Mewa Kunice – Polgeo Lusina   1:2
Górnik Lubin – Błękitni Koskowice   5:1
Sparta Parszowice – Czarni Dziewie   3:5

 KLASA „B”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1. Unia Szklary Górne 10 9 1 0 28 56:7
2. Stal II Chocianów 10 8 0 2 24 51:16
3. Victoria Niemstów 9 7 1 1 22 30:19
4. Kalina Sobin 9 6 1 2 19 33:20
5. Perła Potoczek 10 5 2 3 17 42:27
6. LZS Koźlice 10 5 2 3 17 34:22
7. Kryształ Chocianowiec 9 3 4 2 13 25:22
8. Transportowiec Kłopotów 10 4 0 6 12 22:34
9. Zamet II Przemków 9 4 0 5 12 25:30

10. Amator Wierzchowice 10 2 2 6 8 15:24
11. Kupryt 02 Sucha Górna 9 2 1 6 7 18:47
12. LZS Nowa Wieś Lubińska 10 1 3 6 6 12:29
13. Huzar Raszówka 9 1 2 6 5 13:41
14. GLKS Gaworzyce 10 0 1 9 1 9:47
15. Unia Szklary Górne 10 9 1 0 28 56:7

 Kolejka 11:  

Perła Potoczek – Stal II Chocianów   2:6
LZS Koźlice – Unia Szklary Górne  0:3
Victoria Niemstów – Transportowiec Kłopotów  3:2
Kryształ Chocianowiec – Zamet II Przemków   4:3
Kalina Sobin – Amator Wierzchowice  2:0
Huzar Raszówka – GLKS Gaworzyce   4:2
Pauza: Kupryt 02 Sucha Górna, LZS Nowa Wieś Lubińska

 KLASA „B”, GRUPA I 2016/2017, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1. Wiewierzanka Wiewierz 10 8 2 0 26 52:22
2. Kłos Moskorzyn 10 6 1 3 19 25:17
3. Błyskawica Luboszyce 10 5 3 2 18 26:17
4. Viktoria Borek 9 5 2 2 17 32:25
5. Sparta Przedmoście 11 5 2 4 17 29:27
6. Tęcza Kwielice 10 5 1 4 16 23:27
7. Błysk Studzionki 10 5 1 4 16 29:22
8. LZS Retków 10 5 0 5 15 25:28
9. Skarpa Orsk 10 3 3 4 12 25:26

10. Victoria Tymowa 10 3 3 4 12 22:22
11. Odra Grodziec Mały 10 2 2 6 8 21:26
12. LZS Żelazny Most 10 2 1 7 7 19:35
13. Sokół Niechlów 10 0 1 9 1 18:52

 Kolejka 11:  

Sparta Przedmoście – Tęcza Kwielice   4:2
Sokół Niechlów – Victoria Tymowa   1:5
LZS Retków – Viktoria Borek   1:4
Odra Grodziec Mały – Wiewierzanka Wiewierz   3:3
Skarpa Orsk – LZS Żelazny Most   5:2
Kłos Moskorzyn – Błyskawica Luboszyce   0:1
Pauza: Błysk Studzionki

 IV LIGA, GRUPA ZACHODNIA 2016/2017 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1. Zagłębie II Lubin 12 10 2 0 32 55:4
2. Apis Jędrzychowice 12 9 1 2 28 32:17
3. Orkan Szczedrzykowice 12 9 0 3 27 26:11
4. AKS Strzegom 12 7 3 2 24 46:19
5. Stal Chocianów 12 5 5 2 20 17:12
6. Karkonosze Jelenia Góra 12 5 3 4 18 19:13
7. Włókniarz Mirsk 12 4 5 3 17 18:15
8. Orla Wąsosz 12 4 5 3 17 25:13
9. Chrobry II Głogów 12 5 1 6 16 25:26

10. Sparta Grębocice 12 4 2 6 14 22:28
11. Nysa Zgorzelec 12 3 3 6 12 16:18
12. Piast Wykroty 12 3 2 7 11 26:38
13. GKS Warta Bolesławiecka 12 3 1 8 10 15:26
14. Lotnik Jeżów Sudecki 12 3 1 8 10 9:38
15. Zamet Przemków 12 1 4 7 7 10:39
16. Granica Bogatynia 12 2 0 10 6 12:56

 Kolejka 12:  

AKS Strzegom – Chrobry II Głogów   5:1
Zagłębie II Lubin – Granica Bogatynia  17:0
Zamet Przemków – Karkonosze Jelenia Góra   0:4
GKS Warta Bolesławiecka – Lotnik Jeżów Sudecki   4:0
Stal Chocianów – Nysa Zgorzelec  2:1
Sparta Grębocice – Orkan Szczedrzykowice   0:1
Orla Wąsocz – Włókniarz Mirsk   2:2
Piast Wykroty – Apis Jędrzychowice   3:6

 KLASA OKRĘGOWA 2015/2016, OKRĘG LEGNICA  

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1. Iskra Księginice 11 8 2 1 26 36:12
2. Odra Ścinawa 11 8 1 2 25 30:10
3. Górnik Złotoryja 11 7 3 1 24 27:13
4. Konfeks Legnica 11 6 1 4 19 19:13
5. Grom Gromadzyń-Wielowieś 10 5 3 2 18 22:20
6. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 11 5 1 5 16 27:20
7. Kuźnia Jawor 11 4 2 5 14 19:20
8. Kaczawa Bieniowice 10 4 2 4 14 19:23
9. Prochowiczanka Prochowice 11 4 1 6 13 23:22

10. Chojnowianka Chojnów 11 4 1 6 13 17:22
11. Huta Przemków 10 4 1 5 13 20:17
12. Odra Chobienia 11 4 1 6 13 22:31
13. Iskra Kochlice 10 4 0 6 12 14:23
14. Czarni Rokitki 11 3 0 8 9 17:36
15. Przyszłość Prusice 11 2 2 7 8 16:33
16. Rodło Granowice 11 2 1 8 7 16:35

 Kolejka 11:  

Odra Chobienia – Prochowiczanka Prochowice   3:2
Górnik Złotoryja – Odra Ścinawa   1:0
Konfeks Legnica – Chojnowianka Chojnów   1:1
Kaczawa Bieniowice – Przyszłość Prusice   3:3
Iskra Księginice – Dąb Stowarzyszenie Siedliska   2:1
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Czarni Rokitki   4:1
Kuźnia Jawor – Rodło Granowice   1:1
Iskra Kochlice – Huta Przemków (przeniesiony na 27 listopad 2016)

reklama
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Skarpa Orsk dopisała 
3 punkty na swoje 

konto
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Clever Palitayan Pe pochodzi ze znanej rodziny healerów na Filipinach. Jest jednym
z najlepszych healerów na świecie z wieloletnim doświadczeniem, praktyką uzdrawiania 
oraz ogromnymi osiągnięciami i sukcesami w uzdrawianiu ludzi, co potwierdzają jego 
liczni pacjenci z Polski z całego świata, którzy stracili wiarę w leczenie metodami 
farmakologicznymi.  chorób nowotworowych, wadach serca, POMAGA W LECZENIU:
chorobach oczu, epilepsji, nerwicach, deformacji kręgosłupa, miażdżycy, paraliżach, 
kamieniach nerkowych i żółciowych, chorobach prostaty, leukemii, wrzodach żołądka 
i dwunastnicy, chorobach migdałów i zębów, cystach, guzach piersi, chorobach kobiecych 
oraz wielu innych schorzeniach.
Uzdrowiciel stosuje również zabiegi reflekcjologiczne, które immunolo-
gicznie oddziałują na schorzenie i wycieńczone chorobą ciało.

o-

Dar uzdrawiania Filipińskiego uzdrowiciela 

CLAVER PALITAYAN PE

PRZYJMUJE:                                                              
 6 listopada WROCŁAW

  7 listopada JELENIA GÓRA i WAŁBRZYCH

  LUBIN8 listopada LEGNICA i

 9 listopada GŁOGÓW i ZIELONA GÓRA

ZAPISY I INFORMACJE:

506 536 270

784 609 208

693 788 894

P
R

A
C

A
 !

Dodatkowo oferujemy:
bezpłatny transport,

obiad.bezpłatny 

18zł/h brutto
Nawet do

Kompletowanie zamówień

Tel: 723 190 018
Szczegóły na: adecco.pl/magazyn
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 PGNiG Superliga Mężczyzn, sezon 2016-2017 

Lp. Zespół
Grupa

Pom/Gran
Mecze Zw Por

Bramki
zd/st

Punkty
zdobyte

Punkty
bonusowe

1. ORLEN Wisła Płock PO 9 9 0 303:209 23 (5)
2. Vive Tauron Kielce GR 9 9 0 295:206 22 (4)
3. Azoty-Puławy PO 9 8 1 273:216 20 (4)
4. MMTS Kwidzyn GR 9 8 1 247:225 19 (3)
5. NMC Górnik Zabrze PO 9 5 4 249:234 12 (2)
6. Gwardia Opole PO 9 5 4 232:245 12 (2)
7. Wybrzeże Gdańsk GR 9 5 4 227:244 12 (2)
8. KPR RC Legionowo GR 9 4 5 242:244 11 (3)
9. KS SPR Chrobry Głogów GR 9 4 5 246:271 10 (2)

10. Piotrkowianin Piotrków Tryb. PO 9 2 7 230:267 6 (1)
11. Sandra Spa Pogoń Szczecin GR 9 2 7 232:283 4 (0)
12. MKS Zagłębie Lubin PO 9 1 8 230:253 2 (0)
13. SPR Stal Mielec PO 9 1 8 199:262 2 (0)
14. Meble Wójcik Elbląg GR 9 0 9 187:233 0 (0)

PGNiG Superliga Kobiet, sezon 2016-2017 

Lp. Zespół Mecze Zw Re Por Bramki Punkty

1. Vistal Gdynia 7 7 0 0 215:154 14
2. MKS Selgros Lublin 8 7 0 1 226:161 14
3. Pogoń Baltica Szczecin 6 5 0 1 165:126 10
4. Metraco Zagłębie Lubin 8 5 0 3 216:209 10
5. AZS Łączpol AWFiS Gdańsk 8 4 1 3 198:189 9
6. Energa AZS Koszalin 8 4 0 4 229:219 8
7. KRAM Start Elbląg 8 4 0 4 228:199 8
8. KPR Jelenia Góra 8 2 1 5 176:239 5
9. KPR Gminy Kobierzyce 8 2 0 6 174:229 4

10. Olimpia-Beskid Nowy Sącz 7 1 2 4 176:204 4
11. UKS PCM Kościerzyna 8 1 1 6 170:213 3
12. Piotrcovia Piotrków Tryb. 8 1 1 6 182:213 3

Kolejna domowa 
wygrana
Trzy mecze na własnym parkiecie 
i trzy zwycięstwa – to bilans koszy-
karzy SMK Lubin w obecnym sezo-
nie. W ostatnim meczu trzeciej ligi 
lubinianie pokonali WSKT Wschowa 
88:66.
– W drużynie ze Wschowy mamy 
wielu przyjaciół, znamy się bardzo 
dobrze. Niestety w naszych meczach 
zawsze ktoś musi zejść z parkietu 
pokonany – mówił przed meczem 
Łukasz Skibiński z SMK Lubin.
I rzeczywiście na placu gry senty-
mentów nie było. Po dobrym po-
czątku gości później do głosu doszli 
gospodarze, którzy z minuty na mi-
nutę powiększali swoją przewagę. 
Decydujące okazały się rzuty za trzy 
punkty, które tego dnia były mocną 
stroną SMK.  ŁUKASZ LEMANIK 
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SMK Lubin  
– WSKT Wschowa  88:66 
(18:17, 18:15, 22:17, 30:17)

SMK: Dwornik 31, Macowicz 6, Olej-
niczak 10, Markowicz 15, Jaworski 
17, Skiba 4, Botuszyn, Skibiński 3, 
Szkoła. 

W ostatnim meczu trzeciej ligi lu-
binianie pokonali pewnie WSKT 
Wschowa 88:66

Kankan Kubota w Wiedniu
 Łukasz Kubot po raz trzeci w karierze wygrał 

halowy turniej ATP w Wiedniu. Polak 
i partnerujący mu Marcelo Melo obronili tytuł, 
pokonując parę Oliver Marach i Fabrice Martin 
4:6, 6:3, 13-11.

Losy wiedeńskiego finału rozstrzygnęły się 
w tiebreaku. Po wykorzystaniu trzeciej piłki me-
czowej, rozstawieni z „czwórką” debliści zwycięży-
li 4:6, 6:3, 13-11. Nasz reprezentant zdobył 14. de-

blowe trofeum w głównym cyklu, z kolei Brazylij-
czyk, były numer jeden rankingu ATP, sięgnął po 
22. tytuł.  MARIUSZ BABICZ
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Erste Bank Open, Wiedeń (Austria) 

ATP World Tour 500, kort twardy w hali, pula nagród 1,884 mln euro
niedziela, 30 października
finał gry podwójnej:
Łukasz Kubot (Polska, 4) / Marcelo Melo (Brazylia, 4) – Oliver Marach 
(Austria) / Fabrice Martin (Francja) 4:6, 6:3, 13-11

Polak (na zdjęciu) i partnerujący mu Marcelo Melo obroni-
li tytuł, pokonując parę Oliver Marach i Fabrice Martin

Niespodzianki nie było
 » Piłkarki ręczne Me-

traco Zagłębia Lubin 
wygrały z UKS PCM Ko-
ścierzyna 28:23 (13:12).

W meczu czołowej 
drużyny ligi z ostat-
nią ekipą w tabe-

li z pierwszej bramki cieszyły 
się zawodniczki z Kościerzyny. 
W szóstej minucie miedziowe 
wyszły na prowadzenie, po tra-
fieniu Małgorzaty Trawczyń-
skiej. Lubinianki przed upły-
wem dziesiątej minuty powin-
ny mieć na koncie więcej niż 
dwie bramki, ale szwankowała 
skuteczność. W tej kwestii jesz-
cze gorzej było po stronie przy-
jezdnych, które w kwadrans 
rzuciły tylko dwie bramki. 
Tymczasem zawodniczki Me-
traco Zagłębia się rozkręcały 
i w 16. minucie było 6:2. W ko-
lejnych fragmentach meczu le-
piej zaprezentowały się zawod-
niczki z Kościerzyny i w 20. mi-

nucie mieliśmy 8:6. Niespełna 
pięć minut później o czas dla 
swojej drużyny poprosiła Bo-
żena Karkut. Na tablicy wyni-
ków było 10:9. Chwilę później 
ekipa UKS-u doprowadziła do 
remisu za sprawą Natalii Rogo-
żeńskiej. Do przerwy miedzio-
we prowadziły różnicą tylko 
jednej bramki.

Niespełna pięć minut po 
wznowieniu gry Metraco Za-
głębie wygrywało 16:13. Mie-
dziowe zaczęły budować swoją 
przewagę głównie dzięki dobrej 
grze w obronie i udanym inter-
wencjom w bramce Moniki 
Maliczkiewicz. Lubinianki po-
prawiły też skuteczność i w 40. 
minucie było 18:14. Czterobra-
kowa przewaga miedziowych 
utrzymywała się przez więk-
szość drugiej części spotkania. 
Skończyło się na 28:23. Dzię-
ki wygranej Metraco Zagłębie 
Lubin umocniło się w czołów-
ce PGNiG Superligi Kobiet.

ŁUKASZ LEMANIK  

Metraco Zagłębie Lubin – UKS PCM Kościerzyna  28:23 (13:12)

Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Załęczna 2, Grzyb 4, Mączka 2, Semeniuk 2, Trawczyńska 1, Buklarewicz 5, Ważna 1, Wal-
czak, Wiertelak 1, Jochymek 4, Milojević 4, Premović 1, Belmas 1.
UKS PCM: Brzezińska-Recław, Liskowska – Mokrzka 5, Bunikowska, Konofał 5, Sus 1, Belter 2, Ziółkowska , Rogożeńska 4, 
Wójcik 2, Jakubowska 1, Piwowarczyk 1, Krajewska 2.
Sędziowie: Jakub Gnyszka, Mateusz Stonoga, Delegat ZPRP: Zbigniew Tarczykowski
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traco Zagłębie Lubin 
umocniło się w czo-
łówce PGNiG Superli-
gi Kobiet
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Wysokie zwycięstwo 
 Wysokie zwycięstwo 6:3 

zanotowali podopieczni 
Grzegorza Jacha w pojedynku 
z Prochowiczanką Prochowice. 
Na stadionie RCS Fortuna/
Amico Lubin spisywała się na 
medal w ofensywie, często 
oddając silne strzały w światło 
bramki.

Młodzi piłkarze z rocznika 
2004-2005 postawili swoim ry-
walom z Prochowic ciężkie wa-
runki. Lubinianie byli bardzo 
skuteczni. Co prawda w 1. mi-
nucie Filip Karczewski z Procho-
wic otworzył wynik pojedynku, 
ale Amico bardzo szybko szukało 
okazji do remisu. Znalazło ją w 9. 
minucie, gdzie na 1:1 bramkę zdo-
był Kamil Nowacki, a dwie minu-
ty później Paweł Kozioł dał żółto-
niebieskim prowadzenie 2:1.

Cyryl Zomerfeld z Procho-
wiczanki doprowadził do stanu 
2:2. Ponownie gra się wyrówna-
ła. Dopiero od 20. minuty Ami-
co było stroną przeważającą, 
które zepchnęło rywala na wła-

sne pole karne. Huber Mikłasz 
w 29. minucie pojedynku strze-
lił bramkę na 3:2 dla Amico, a 
w 40. minucie na 4:2 podwyż-
szył Michał Engel. Rywale zdo-
łali jeszcze raz pokonać bramka-
rza gospodarzy i do przerwy by-
ło 4:3 dla SCS.

Kropkę nad i postawili Kamil 
Nowacki i Paweł Masztalerz, 
którzy dali Fortunie/Amico Lu-
bin dwa gole i wynik 6:3, który 
już nie uległ zmianie. W zaległej 
9. kolejce Ligi Młodzików Gr. II, 
lubinianie zainkasowali pewne 
3 punkty.  MARIUSZ BABICZ 
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SCS Amico Lubin – Prochowiczanka Prochowice  6:3 (4:3)

Bramki: 1’ Filip Karczewski (0:1), 9’ Kamil Nowacki (1:1), 11’ Paweł Kozioł (2:1), 15’ Cyryl 
Zomerfeld (2:2), 29’ Hubert Mikłasz (3:2), 40’ Michał Engel (4:2), 42’ Damian Polański 
(4:3), 48’ Kamil Nowacki (5:3), 58’ Paweł Masztalerz (6:3). 

Zagłębie bez kibiców 
na „Przodku”
 Wojewoda dolnośląski Paweł Hreniak 

zamknął sektor „G” lubińskiego stadionu na 
czas poniedziałkowego meczu Zagłębia Lubin 
z Wisłą Kraków. Decyzja ta była odpowiedzią 
na wniosek pierwszego zastępcy komendanta 
wojewódzkiego policji.

Postanowienie wojewody oznaczało, że za-
mknięta została ta część trybun, na której poja-
wiali się najzagorzalsi kibice Zagłębia.

W uzasadnieniu decyzji czytamy: „W opinii Po-
licji organizator (Zagłębie Lubin SA – przyp. red) 
nie bierze pod uwagę wniosków kierowanych do 
niego w zakresie poprawy bezpieczeństwa, a służ-
by porządkowe organizatora wykazują nieskutecz-
ność w zapewnieniu bezpieczeństwa na stadionie, 
gdzie dochodzi do nagminnego łamania prawa” 
[…] Służby porządkowe organizatora w przypad-
ku wystąpienia naruszenia porządku publiczne-
go nie dysponują odpowiednimi siłami i środka-
mi, które pozwoliłyby im na podjęcie skutecznej 
interwencji. Na koniec stwierdzono, że organiza-
tor nie jest w stanie zapewnić bezpieczeństwa oso-
bom uczestniczącym w imprezie masowej”.

We wniosku policji przywołane zostało nie 
tylko spotkanie Zagłębia z Lechią Gdańsk sprzed 
dwóch tygodni, lecz również mecz z 6 listopada 
ubiegłego roku, z Wisłą Kraków, podczas które-
go kibice odpalili dużą ilość środków pirotech-
nicznych. Te dwa przypadki i wcześniejsze postę-
powania administracyjne dotyczące imprez na 
lubińskim stadionie spowodowały, że wojewoda 
uznał poniedziałkowy mecz za imprezę masową 
podwyższonego ryzyka. Sektor „G” został uznany 
za miejsce szczególnie niebezpieczne dla publicz-
ności, dlatego zapadła decyzja o jego zamknięciu. 
Kibice mogli jednak bez przeszkód oglądać mecz 
w pozostałych sektorach.

Decyzja wojewody miała jeszcze jeden skutek 
– władze Lubina postanowiły umorzyć postępo-
wanie administracyjne z uwagi na fakt, że orga-
nem właściwym do wydania takiego postanowie-
nia jest wojewoda. Wszelkie formalności oba urzę-
dy mają już za sobą. Wprawdzie, zgodnie z kodek-
sem postępowania administracyjnego, klub mógł 
się od obu decyzji odwołać, jednak tego nie zrobił.

– Cieszymy się, że sprawa znalazła już finał 
i mecz został rozegrany, oczywiście z pełnym usza-
nowaniem decyzji wojewody. Mamy też nadzieję, 
że w przyszłości nie wydarzy się nic, co mogłoby 
spowodować ponowne wszczęcie takich postępo-
wań – komentuje rzecznik klubu Zygmunt Kogut. 
 JOANNA DZIUBEK 
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Czy kibice będą mogli wejść na kolejne 
mecze Zagłębia?

Na stadionie RCS Fortuna/Amico Lubin spisywała się na medal w ofensywie, 
często oddając silne strzały w światło bramki
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 » Po dramatycznej pierwszej połowie 
i bardzo dobrej drugiej w wykonaniu 
Zagłębia Lubin, podopieczni Piotra 
Stokowca na własnym terenie 
zremisowali 2:2 z Wisłą Kraków. 
Podział punktów, a niewiele 
brakowało, aby gospodarze tej 
konfrontacji po długiej przerwie 
cieszyli się z kompletu punktów na 
własnym boisku.

Dość niespodziewanie prowadzenie 
w tym spotkaniu objęli goście. W 14. 
minucie po składnej akcji bardzo do-

bry strzał oddał Petar Brlek. Chorwacki po-
mocnik wykazał się niezwykłą precyzją 
i z około 20 metrów pokonał Martina Po-
lacka. Taki obrót sprawy zaskoczył pod-
opiecznych Piotra Stokowca, którym ciężko 
było się przełamać. Mocny doping własnej 
publiczności podziałał jednak bardzo mo-
tywująco i w 45. minucie doczekaliśmy się 
bramki na 1:1. Jej autorem był kapitan mie-
dziowych Arkadiusz Woźniak.

Druga połowa w wykonaniu gospodarzy 
była znacznie lepsza. Zagłębie zepchnęło ry-
wali pod własne pole karne i w 49. minucie 
prowadziło 2:1. Na listę strzelców wpisał się 
po raz drugi Arkadiusz Woźniak, który od-
dał niezbyt silny strzał po ziemi. Odbita od 
słupka futbolówka wpadła do siatki Łuka-
sza Załuski, niegdyś zawodnika szkockiego 
Celtic F.C. Miedziowi mieli sporo okazji do 
podwyższenia. Niestety dla nich, w 76. mi-
nucie szczęście uśmiechnęło się do przyjezd-
nych, którzy za sprawą Jakuba Bartosza do-
prowadzili do remisu 2:2. Wynik nie uległ 
już zmianie.

– Na pewno mamy niedosyt. Walczyli-
śmy wysokim pressingiem praktycznie cały 
mecz. Nie wygrywamy kolejnego spotkania 

u siebie – puentuje Arkadiusz Woźniak, na-
pastnik KGHM Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Remis na Stadionie Zagłębia

Tabela Lotto Ekstraklasa, 14. kolejka  
Lp. Drużyna M B Pkt

1 Lechia Gdańsk 14 22:17 29
2 Jagiellonia Białystok 14 25:10 27
3 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 14 15:17 24
4 KGHM Zagłębie Lubin 13 20:11 23
5 Pogoń Szczecin 14 21:16 20
6 Legia Warszawa 14 21:18 19
7 Arka Gdynia 14 16:15 19
8 Lech Poznań 14 15:16 19
9 Śląsk Wrocław 14 17:15 18

10 Cracovia 14 23:17 17
11 Piast Gliwice 14 16:22 17
12 Wisła Płock 14 16:19 15
13 Górnik Łęczna 14 15:18 14
14 Ruch Chorzów 14 18:24 14
15 Wisła Kraków 13 14:22 14
16 Korona Kielce 14 16:33 14
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KGHM Zagłębie Lubin  – Wisła Kraków  
 2:2 (1:1)

Bramki: Arkadiusz Woźniak 45, 49 – Petar Brlek 14, Jakub 
Bartosz 76
KGHM Zagłębie: 1. Martin Polaček – 4. Aleksandar Todoro-
vski, 33. Ľubomír Guldan, 5. Jarosław Jach, 23. Daniel Dziwniel 
– 7. Krzysztof Janus (46, 18. Filip Starzyński), 19. Filip Jagiełło 
(46, 20. Jarosław Kubicki), 28. Łukasz Piątek, 9. Arkadiusz Woź-
niak, 14. Łukasz Janoszka (77, 24. Jakub Tosik) – 13. Martin Ne-
špor.
Wisła: 24. Łukasz Załuska – 5. Boban Jović, 8. Alan Uryga, 4. 
Maciej Sadlok, 2. Rafał Pietrzak – 9. Rafał Boguski (68, 17. Ja-
kub Bartosz), 10. Denis Popovič (82, 19. Tomasz Cywka), 21. 
Petar Brlek, 14. Zdeněk Ondrášek (69, 20. Mateusz Zachara), 
88. Patryk Małecki – 23. Paweł Brożek.

Miedziowi mieli 
sporo okazji do 
podwyższenia 

wyniku, niestety 
ich nie 

wykorzystali
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Zawody młodych 
szermierzy
 To zawody niezwykle 

integrujące młodych 
ludzi. Za nami 
Mistrzostwa Powiatu 
Lubińskiego w Szpadzie 
dziewcząt i chłopców. 
Najmłodsi szermierze 
walczyli o dobry wynik 
sportowy, sędziowali, 
a także spędzili czas 
z rodziną i przyjaciółmi.

Łącznie 16 adeptów 
jednego z piękniejszych 
sportów walki stawi-
ło się na kilku planszach, 
aby wziąć po raz kolejny 
udział w tradycyjnym we-
wnętrznym turnieju MDK 
Olimp Lubin. Powiatowe 
mistrzostwa miały przede 
wszystkim zintegrować 
szpadzistów. 

– Mamy podział na ka-
tegorię dziewcząt i chłop-
ców. Zabawa jest przed-
nia, ale oczywiście z ry-
walizacją sportową. Tak 

musi być. Głównym za-
łożeniem w sporcie jest 
dążenie do zwycięstwa – 
podkreśla Oleg Bugajen-
ko, szkoleniowiec MDK 
Olimp Lubin.

Na czterech planszach 
młodzi ludzie skupiali się 
na swoich pojedynkach, 
a kilka metrów dalej ich 
rodziny obserwujące za-
wody, trzymały mocno 
kciuki za dobre rezultaty. 

– Wsparcie rodzica mu-
si być. Jeśli ostatecznie 
chcemy dojść do sukcesu, 
to muszą chcieć trzy stro-
ny, trener, zawodnik i ro-
dzic. Jeśli jedno z nich wy-
skakuje z tego trio, to wte-
dy mamy problem – puen-
tuje trener. 

Najmłodsi szpadziści, 
którzy wzięli udział w ry-
walizacji, to dzieci w rocz-
nika 2009. Dla najlep-
szych, klub przygotował 
puchary.  MARIUSZ BABICZ  

Powołania 
lubinian 
do kadry U-15
Trener reprezentacji Polski do lat 15 
Robert Wójcik podał listę zawodni-
ków powołanych na dwumecz z Ir-
landią. Pierwsze spotkanie Polacy 
zagrają 15 listopada o godzinie 17 
w Łomży, a drugie 17 listopada 
o godzinie 16 w miejscowości Wy-
sokie Mazowieckie. Wśród szczę-
śliwców, którzy założą koszulkę 
z orzełkiem, są wychowankowie 
Amico i Zagłębia.
Wychowanek SCS Amico Lubin, 
a obecnie zawodnik angielskiej eki-
py Queens Park Rangers Bartosz Zy-
nek, zagra przeciwko Irlandii. Tre-
ner kadry U-15 obserwował młode-
go zawodnika i bez wahania dał mu 
szansę gry w reprezentacji Polski. 
– Czekałem na to całe swoje życie. 
Rozpiera mnie duma, a samo powo-
łanie jest dla mnie wielkim zaszczy-
tem. Ciężko pracowałem na taki 
efekt. Mój obecny klub Queens Park 
Ranwers bardzo mnie wspiera i rów-
nież razem ze mną cieszy się, że bę-
dę reprezentował swój kraj – pod-
kreśla Bartosz Zynek. 
W Ranger w grupach młodzieżowych 
oprócz Bartka gra jeszcze jeden Po-
lak. Jest nim zawodnik na pozycji 
bramkarza – Marcin Brzozowski. Do 
kadry U-15 powołano także zawodni-
ków Zagłębia Lubin. Są nimi Arka-
diusz Baran i Kacper Bieszczad.  MISZ

Tryumf 
piłkarek 
Szósta seria spotkań III ligi kobiet 
grupy zachodniej, to dla podopiecz-
nych Janusza Przybyło konfrontacja 
z sąsiadkami zza miedzy. Lubinianki 
o punkty walczyły w Głogowie 
z tamtejszym Chrobrym.
Od samego początku ekipa z Lubina 
prezentowała bardzo dojrzałą piłkę 
nożną, popełniając mało błędów. 
W ofensywie LUKS spisywał się na 
medal, a już w 12. minucie cieszył 
się z prowadzenia 1:0. Bramkę zdo-
była Alicja Gajowczyk. Ciężki tre-
ning dał konkretny rezultat w po-
staci ciągłych ataków na bramkę 
gospodarzy. W 30. minucie lubi-
nianki po raz drugi uniosły ręce 
w geście radości. Bramkę na 2:0 
zdobyła Weronika Cymbała. Chro-
bry zdobył co prawda bramkę kon-
taktową, ale kropkę nad i w postaci 
trzeciego trafienia dla LUKSU, od-
notowała Alicja Gajowczyk i lubi-
nianki zakończyły mecz zwycię-
stwem 3:1.
Chrobry Głogów – LUKS Ziemia Lu-
bińska Czerniec 1:3 (1:2)
Bramki dla Lubina zdobywały: Ali-
cja Gajowczyk 12', 54' , Weronika 
Cymbała 30'.  MISZ
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Łącznie 16 adeptów szermierki stawiło się na kilku planszach, 
aby wziąć po raz kolejny udział w tradycyjnym wewnętrznym 
turnieju MDK Olimp Lubin

 » Już na początku 
spotkania podopieczni 
Gheorghe Cretu narzu-
cili rywalom ciężkie 
warunki. Skuteczna za-
grywka, a dodatkowo 
bardzo pewny podwój-
ny blok, dały lubinia-
nom zwycięstwo 3:0.

Można śmiało powie-
dzieć, że szósta se-
ria spotkań dla Cu-

prum Lubin była szybka 
i bezbolesna. Beniaminek 
ze Szczecina tylko w drugim 
secie nawiązał równorzędną 
walkę z gospodarzami, ale to 
dlatego, że zawodnicy Ghe-
orghe Cretu nieco się zrelak-
sowali po pierwszym secie, 
którego zresztą wysoko wy-
grali.

Dwa pierwsze punk-
ty zdobył Estończyk Ke-
ith Pupart. Rywale pogubi-
li się w przyjęciu, a ich za-
grywka pozostawiała wie-
le do życzenia. Lubinianie 
zdobywali punkt za punk-
tem i ostatecznie wygrali 
25:14. W drugim secie go-
ście się nieco obudzili i za-

częli grać bardziej zespoło-
wo. W pewnym momencie 
wyszli nawet na prowadze-
nie. Zespół Gheorghe Cretu 
trzymał rękę na pulsie i naj-
pierw doprowadził do remi-
su, a po zagrywce Piotra Ha-
ina, wyszedł na prowadze-
nie. Cuprum wygrało 25:23. 
W trzecim secie gospodarze 
rozłożyli rywali na łopatki. 
W polu zagrywki brylował 
Piotr Hain, a przy siatce Łu-

kasz Kaczmarek, Grzegorz 
Łomacz czy Marcus Böh-
me. Cuprum wygrało 25:14 
i cały mecz 3:0.

Po zakończeniu trzecie-
go seta, sędziowie dopatrzy-
li się błędów w protokole i za-
decydowano o jego powtó-
rzeniu od stanu 20:10 dla 
gospodarzy. Ostatecznie ta 
część meczu zakończyła się 
25:14, a całe spotkanie rezul-
tatem 3:0.  MARIUSZ BABICZ 

Tabela PlusLiga, 6. kolejka 
Lp. Drużyna M Pkt Sety Małe punkty
1 Asseco Resovia Rzeszów 6 15 15:5 398:361
2 ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 6 14 16:7 560:490
3 Indykpol AZS Olsztyn 6 13 15:8 536:486
4 Cuprum Lubin 5 12 12:3 356:288
5 PGE Skra Bełchatów 6 12 13:7 423:459
6 Jastrzębski Węgiel 6 11 15:10 577:513
7 ONICO AZS Politechnika Warszawska 5 9 9:7 376:371
8 GKS Katowice 6 9 10:10 447:457
9 Effector Kielce 5 8 12:10 467:483

10 Lotos Trefl Gdańsk 6 8 11:13 529:552
11 MKS Będzin 5 7 8:11 414:433
12 Łuczniczka Bydgoszcz 6 5 9:15 492:527
13 Cerrad Czarni Radom 5 4 7:12 361:363
14 Espadon Szczecin 6 3 4:15 387:403
15 BBTS Bielsko-Biała 6 3 3:16 377:467
16 AZS Częstochowa 5 2 4:14 379:426

 Cuprum Lubin – Espadon Szczecin  3:0 (25:14, 25:23, 25:14) 

Cuprum Lubin: Malinowski, Kaczmarek, Pupart, Michalski, Gorzkiewicz, Boeh-
me, Taht, Gunia, Koumentakis, Grobelny, Hain, Łomacz, Libero: Rusek, Kryś
Espadon Szczecin: Gałązka, Kluth, Borovnjak, Wołosz, Perłowski, Zajder, Ru-
ciak, Sladecek, Wika, Cedzyński, Libero: Mihułka, Murek

Cuprum Lubin 
odprawiło 
Espadon Szczecin
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Skuteczna zagrywka, 
a dodatkowo bardzo 
pewny podwójny 
blok, dały lubinia-
nom zwycięstwo 3:0. 
Na zdjęciu torpeda 
Łukasza Kaczmarka


